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Dywersanci i szpiedzy Tito 
uprawiali ·Wrogą działalność· na terytorium Polski 
Nota polskiego Min. Spraw Zagranicznych do rządu jugoslowiańskie·go 

w ARSZA W A (PAP) - W dni•11 ministerstw jugosłowiańskich jestciwKo obozowi pokoju, przeciwko o- I pod przewodem ZSRR przeciw fa. 
8 bm. Ministerstwo Spraw: Zagra· czynem wr.ogim wobec narodu i pań bozowi walcz'ąc~mu. o wolność ujarz· szyst?~skim n~j~źd.źcom,_ jako ni;j: 
nicznych przesłało ambasadzie Fede, stwa po~k1ego. 1 , m,on~ch ~a;odow, Jest wy~aze1;1' co- pewmeJszą rę~oJmlą· mepodl~głosci 
racyjnej Ludowej Republiki. ~ugosła- W obh~zu tych faktow Rz~d R. ~· raz Ja~vmeJsze~o. ~ysług1w~01a s•ę naszych narndow, rząd polski dn:a 
w:ii w Warszawie notę tresc1 nastę- .domaga się stanowczo zamechama rz:;d" JUgosłowiansk1ego m1ędzyna- 18 marca 1946 roku zawarł z rządem 
pującej: ' tego rodzaju wrogiej działalnośei rodowym silum reakcji. Federacyjmj Ludowej Republiki Ju-

Ministerstwo Spraw Zagl'anic~- przedstawi-~ieli Federacyjnej Ludo· Wobec powyższego trudno się dzi.- gosławi~ umo.wę o przyjaźni i pomo-
nych komunikuje ambasadzie Fedc- , wej Republiki Jugosławii na teryto- wić, że renegacka działalność rz;idu cy wz31J~mneJ. . • . . . 
racyjnej Lu<lowej Repabliki Jugosła-. rium państwa polskiego. Działalność F. L. R. J. i jego ucieczka z obo;;u W sWiet.le wyzeJ wy~zczegolmo­
wii w Warszawie, co następuje: 1 ta wynika ze świadomej, nakazywa- demokracji i pokoju do obozu impe- ':'ych fa~to.v „rz~d polski zmuszony 

Od pewnego czasu polskie władze nej przez rząd jugosłowiański a kc.ii 1 i&hzn~u i wojny spotkała ~ię z po· Jes_t s~'nei:4z1c, z~ umowa t,a wbrew 
bezpieczeństwa publicznego stwier- zmierzającej do osłabienia zjedno- 1ęp1~mem. z~ stro~y pols~iej op:"·ll dązei:i_io_m 1 nczuc1om. narodow Jugo­
dziły, że niektórzy kierowani do Pol czonego obozu pokoju państw demo- lJUlil~czneJ. Je~t.:ez oczywiste -:- .1 :o sławn 1 n~rodu polskiego została po­
ski w różnych misjach urzędowych J..1atycznych, z którego rząd jugosło- nale.zy podkref\hc z, całym. na~islnem deptana 1 zniweczona przez rząd 
przedstawiciele Federa~~jnej L~d?- winński sarn się "Ykluczył przej- - zl'. ~ak SfJołecz~n~t1~0 Jak 1 Rzą~ F. ~ R. J. _. . . 
wej Republiki Jugosławy upraw1aJą ściem .do antydemokratycznego, im- pols-k1 ie~t w pełm sw1ado':11 t~go, !~ ,y. Rząd ~.olsk1 }es~ P_rzekon~n!-, ze 
szpiegostwo na terytormm Rzeczy- perialist.ycznego obozu podżegaczy za po_wy_zsze ~akty .odpo~ne_dzialnrwc n r~ga rnh~~ Zw1~~ku .. Soc~ahst~~z­
pospolitej Polskiej. W konkretnym, wojennvch. świadczy 0 t:vm dowod- ponosi me narod, a Jedynie 1 wyłąct- ych Rcp~~bhk Radziec~1ch 1 kra1ow 
niżej omówionym wypadku - pro- nie fas~ystowska postawa ·i antyludo- nie obecny rząd jugosło~1·iański. T!.!n demokracji l_ud~wej dzia.łalność r7:ą: 
ceder szpiegowski, mający na celu wa działalność politvczna rzadu ju- stan rzl,'czy, sam w sobie sprzeczny du Feder~cyJnCJ Ludo~YeJ Repubhk1 
podrywanie potencjał~ ekono~iczne · Jrn.~lowiańskiego. Fakt zaś, że jesz- z. int~re~a1~ii Jugosławii, nie ma. też Ju~osł.awu s~r~ec~~a. jest ~ posta":ą 
go i obronnego Polski, uprawiał od cze w marcu 1918 roku organa rzą- me \\Spoln.•go z duchem pr:1wclz1_wc- naiod_o~v„ Jugoslawu .1 w mcz!m, n!e 
dłuższego czasu oficjalny przeclsla- dn jugosł01dańskiego kierowały flo ~o demokratyzmu, z traclycią. ofiar- pom.meJsza .se_rde~zn} eh ncz~1c, Jakie 
wfriel ~linisterstwa Komunikacji F. foJ<,ki osobników, którzy uprawiali 1,1Y,ch walk wyzwoleńczych i wolno- narod 11ol;.;k1 z~w1 do na~odow F. L. 
L H J ob)'" atel J·u,..osłowiański Pe- pr<•c·eder szpiegowski rzuca ponacllo 1;c1owych, z wolą pracy pokojowej R. J„ ktore me dadzą się zepchnąć 

· · ., " · • d' J I ·· na dro"ę ,.~ 'Id · ł · · · 1· trovic Milic przysłany urzęclowo charaktery>-tvczne światło na zada w- na ro ow ugos awn. ,., ·. 1 • P0 • zia ama z imperia 1-
przen władz~ jugoslowiańskie do Pol- uiony wrogi- stosunek rzadu juirosło- Ożywiony jak najbardziej przyjaz- stycznymi pod:r.egaczami wojermymi, 
si-i ~ marcu 1948 roku. wiańskiego do państw ohozu pokoju nymi uczuciam{ do narodów Jugosła- na dl"Ogy .wyrzeczenia się swej nie· 

'Dnia 29 sierpnia br. Petrovie zo- i do Polski Demokratycznej. wii i pra~n~c z,a,cieśnić ba1dz:iej j~- podl.egłosc1. • 
stał aresztowany pod zarzutem upra- Nie jest przypadkiem, że wbrew szcze sohdar~osc wykutą w ognrn "AHS~A ''A, dnia 8 WRZE8NIA 
wiania szpieg:ostwa. Przeprowadzona papierowym deklaracjom, które zmie- walk wyzwolenczych, prowadzony~h 1919 UOKU. 
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Czang~Kai-Szek zd~fraud~Wal 
dolary USA. ,,,,_ przeznaczone 

na wojnę z narodem chińskim 
WASZYNGTON (PAP). - Przewo- Sumę tę Czang-Kai-Szek wywiózł • 

dniczący senackiej komisji spraw za sobą uciekając na Formozę. 
Uzasadniając swe negatywne sta· 

granicznych Tom Connally sprzeciwił nowi"sko wobec projektu pomocy fi. 
Ei~ na posiedzeniu senatu przyznaniu nansowej dla Chin kuomi.Jilangow­
dalszej pomocy finansowej Chinom skich, Connally stwierdził, że Czan.­
kuomintangowskim. Mówca oskarżył Kai-Szek nie Jest już szefem nio-rłll 
Czang-Kai· Szeka o zdefraudowanie nacjonalistycznego, dodając, że Cbl~ 
138 milionów dolarów w złocie, sta- ny kuomintangowskie nie mają dzj..I 
nvwiących własność skarbu państwa. I siaj w ogóle żadnego przywiillcy. 

Chrześciiańska Rada Ekumeniczna wita z uznaniem 
dekret rządu o wolności sumienia 

oraz wyznania i zgłasza gotowość 
wsoólnej z narodem budowy Polski Ludowej 

WARSZAWA (PAP) Prezes 

rewizja ajawntta w jego m~szkan~ 1z~y do zmy~n~ o~nii puhliczn~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

"'Chorzowie różne tajne, a doty-,w !ugosławi1, coraz bardziej ujaw- Proces krwawego zb1·ra h1·11erowsk1·ego 
Rady Ministrów. Józef Cyrankiewicz, 

przyjął w dniu 8 września przedsta• 
wicieli Chrześcijańskiej Rady Ekum~ 
nicznej w Polsce w osobach: ks. se·.i. 
Z. l\1icheli.sa, ks. bp. J. Szerudy, ks. 
bp. Tymoteusza, ks. sen. E. N arbut­
towicza oraz ks sup. J. Naurniakar.. 
l;tórzy wręczyli deklarację, witająrlł 
z uznaniem ogłoszenie dekretu o wol­
no 1 sumil'nia i wyznania or.i.z 
stwierdzającą gotowość Rady Eku.. 
menicznej 1nzyczynienia się do ze„ 
spolenia narodu polskiego w budl)• 
wie Polski Ludowej. 

przemysłowych dokumenty, potwier· racrjnej J,udowej Republiki Jugosła-
czące niektórych polskich zakład<lw I niał się wrogi stosunek rządu Fede-

dzające w całej rozciągłości działa I- 1 ,.-h do Polski, który znalazł wyr~,z R I_ • b • k b • I M 
ność szpiegow~ą PetroYica w Polsce. 1 mię,'7,y innymi w sabotowaniu sto- eaKCJG ryty1s a wy 1e a annsteina 
śledztwo w tej sprawie trwa. l !'lm•ków handlowych oraz w zamknil'-

Nie wchodząc "W szczegóły ak!ji\rin Polskiego Biura lnformaeji w - a Churchill stworzył ,,Komitet Obrony Mannste·1na" szpiegowskiej Petrovica - której peł BP.nadzie. 
ne wyświetlenie należy do kompete!l· Działalność pewny~h oficjalny<'h 
cji organów wymiaru sprawiedliwll- wysłanników jugosłowiańskich w k,a 
ści Rzeczypospolitej Polskiej - na- jach obozu pokoju i demokracji, a w 
leży już obecnie stwierdzić, że dzia- kcnk etnym wypadku - ujawniona 
łał on z polecenia i na rzecz określo- f1::!al<ilność szpiegowska w Polsr;e 
nych organów rządu jugosłowiańskie Petrovica J\.lilica, urzędowego wy­
go w celach. które niezbicie odsiania- i;lar.11'ka jugosłowiańskiego minister­
ją wrogie dążenia tego rządu. Petro- stwa komunikacji - ii;st logiczną 
vie, po przybyciu do Polski w mar- konsekwencją związania się rzą<ln 
cu 1948 i·oku, rozpoczął działalność jugosłowiańskiego z obozem podże­
wywiadowczą, organizował siatkę gaoy wojennych, jest przykładem 
szpiegowską, werbował na terenie r.r,tydeDWlkratycznej i proimperiali­
Polski agentów, polecając im dostar- sl)'rznej polityki rządu jugosłowiań­
czanie informacji, dokument.ów, ry- ~kiego w węzłowych zagadnienia•:~ 
sunków i planów o polskim przemy- rn;ędz}narodowych, jest ,jednym z o­
śle, kolejnictwie itp. W szczególno- ;::-niw jego ogólnej, wrogiej akcji prze 

BERLIN (PAP). Toczący slę w wyrh morclarh. po11ełnianych na lud wrócić uwarę opinii publicznej od 
Hamburgu proces b. generała hltle- nośd zie.m okupowanych. l\fannstcin bezmiaru zbrotlni Mannstelna. W 
row~kicgo Mannstcina ujawnił po- wyclał w Polsce i Związku Radziec- Londynie powstał z infojatywy Chur 
lworne zbrodnie, dokonane przez .sr- kim drakońskie zarządzenia, skiero- ehiłla „Komitet Obrony Mannsteina", M• • ł W 
mie hHlerowsk:e na terenie Zwiazk•i wane przeciwko ludności cywilnej. który zebrał fundusze konieczne dla. IRI$ er yszyński 
Radz;ecklego i Polski. Z dokumen- Za najmniejsze przekroczenia tych obrony tego zbrodniarza V\•oJ'enneao, • ł b d I 
t · ł h · k t „ przy1ą am asa ora nd 0

1·1 ow og oszonyc przez pro ura ora zarządzeń niemieckie władze wojsko ,.Daily Worker" potępia stanow:-
wynika, że Mannstein osobiście wy- we karały śmiercią. sko zajęte przez konserwatywną ! la MOSKWA (PAP) Minister Spraw 
dawał rozkazy w sprawie likw:do- Wojska dowodzone przez Mannstei bou:zystows~ą prasę brytyjską. i Zagranicznych ZSRR - Wyszyński, 
wania i przesiedlania rozmaitych na w okrutny sposób rozprawiały·się stw1erdz?, ze poseł Pagct obronca przyjął ambasadora nadzwyczajneg.> 
grup ludnośc: w Polsce, a następnie z jeńcami radzieckimi, Jeńców zamy 1 ~an!1slema OJ:?1era swą obronę na te Indii - Sarvapalli Radhakriszmaną., 
na terenach Związku Radzieckieg?, kano w obozach i nie dostarczano im I zie, ze ~szelk1e z_bro~ni~ są doz"_'.O· który w najbliższym czasie ma wr~­
chw;l~wo. ok~ipowan?'ch przez wo.!~ ż,vwnośei przez dłuższy czas. Następ 1 Ione, o ile popeł_ma s1ę Je na RosJa· czyć swe listy uwierzytelniające prza 
ska mem1ec!t1e. Żołn~e!'ze .Man~ste1- nie zmuszano ich do ciężkiej pracy, narh, Polakach 1 Żydach. wodniczącemn Prezydium Rady Naj. 
na otrzymah :ozkaz s~1słe.1. wspołpra I a niezdolnych do pracy, mordowano. P __ r_o_ce_s_t_r_w_a_. ___________ w __ Y_ż_s_z_e_j _z_s_R_R_. ________ _ 
cy z Gestapo 1 uczestmczyh. w maso- Zmuszano równ:cż jeńców do oczy'1z 

ści Petrovie usiłował zdobyć infor­
macje o stosunkach ekonomicznych 
Polski ze Związkiem Radzieckin:, 
Bułgarią i innymi krajami. 

Za pośrednictwem zorganizowanej 
przez siebie siatki szpiegowskiej Pe­
trovicowi udało się zdobyć pewną 
ilość tajnych dokumentów, rysunków 
i planów, za które płacił swoim a­
gentom różne kwoty pieniężne. Tą 
drogą zdobyte materiały szpiego)V· 
skie PetroYic przekazywał do Jugo· 
sławii. 

Niezależnie od . działalności szoie­
gowskiej zostało też stwierdzone; że 
Pei.rovic, podobnie jak inni urzędowi 
przedstawiciele rządu Federacyjnej 
Ludowej Republiki Jugosławii, upra· 
wiał w Polsce dywersyjną działal­
ność pl"Opagandową, kolportując sam 
oraz przy pomocy zwerbowanych 
przez siebie płatnJch agentów, odbi­
jane za granicą i nie posiadające 
w Polsce debitu nielegalne jugosło­
'dańskie druki propagandowe, szka­
lujące Polskę Demokratyczną or.az 
jej sojuszników - Związek Soęjali­
i;1yr:mych Republik Radzieckich i 
kraje demokracji ludowej. Tą wy­
stępną działalnością propagandową 
usiłuje wywołać w Polsce wrogo~ć do 
obo:i:u demokracji ludowej i zbiega 
i;ię ze zbrodniczą działalnością fa. 
szystowskiego podziemia. 

Zash'zegaj~1c sobie prawo powrotu 
do zagadnbnia wrogiej, antypolskiej 
i antydemokratycznej działalności 
niektórych wysłanników rządu jugo­
slowiańskiego w Polsce - Minister­
stwo Spraw Zagranicznych stwier­
dza już teraz, iż fakt uprawiania 
szpiegostwa na terenie Polski przez 
oficjalnego 1-rzedstawiciela jednego z 

Plan skupu zboża 
• • • • I za m1es1qc sierp1en 

wykonany w 11 O proc. 
WARSZAWA (PAP). Gminne 

Spółdzielnie „Samopomoc Chłopska" 
skupiły w całym kraju w ciągu sierp 
nia bież. roku ok. 220 tys. ton zboża, 
pochodzącego z tegorocznvch zbio­
rów. W tym czasie gminne spółdziel­
nie planowały skup 200 tys. ton zboż.1 
ciyli plan na siarnień ~·:•lrnn„no w 
UO proc. 

Nowy sukces trójek murarskich 
Murarze Rzeszówa pobili · 

dotychczasowy rekord trójek mokotowskich 
RZESZóW (PAP) - Na budo­

wie dwu 3-piętrowych bloków 
mieszkalnych w Rzeszowie robot­
nicy PPll, współzawodnicząc mię­
dzy sobą, osiągnęli już rekordo­

we wyniki przy wznoszeniu pełne· 
go muru na fundamentach. Trójka: 
AND:WZEJ WRóBEL, JAN MEN­
DON i JAN DZIEDZIC oraz trój­
ka: JóZEF PIETRUCHA, MAR· 
CIN CACH i WŁADYSŁAW 
OBŁUJ w ciągu 8 godzin ułożyły 

. RóWNO PO 34.200 CEGIEŁ. 
W o bee równego wyniku zespoł? 
te postanowiły kont) nu ować 
współzawodnictwo, aby pobić 
własny rekord. 

Obydwa zespoły pracując na. 
jednej budówie i układając łącz· 
nie 68.400 cegieł, pobiły dotych­
czasowy rekord - 66.000 cegieł, 

uzyskany przez pracowników SPS 
na Mokotowie w W:uszawie. 

Partyzanci w Korei Południowej 

gromiq woiska reakcyine 
PENJAN (PAP). - Według donie­

sień prasy koreańskiej, oddziały par 
tyzanckie działające w Korei połud­
riowei 05iągnęły w ostatnim czasie 
poważne sukcesy w walce z woj­
skiem i policją marionetkowego „rzą 
du" Li-Syn-Mana. 
Oddziały partyzanckie roz.gromiły 

m. in. kilka jednostek wojskowych i 
policyjnych, wysłanych przez „rząd" . 

marionetkowy do szeregu miejscowo 
&cl w celu uśmierzenia ludności nie­
zadowolonej z polityki Li-Syn-Mana. 

Po zwyci~stwie partyzanci zorgani­
zowali wie e, wzywając ludność do 
popierania idei zjednocze"!lia Korei, 
i rozdali chłopom zboże, przemocą za 
brane 1m przez organa „rządu" ma­
rionetkowego. 

Wstęp do konferencji walutowej w Waszynatonie 
Antybrytyiskie demonstracje w Nowym Jor~u 

Waszyngton (PAP). W środę roz- , 1776 - Irlandia mówi wam to dzi· 
poczęły się w Waszyngtonie obrady siaj! · 
t .. zw. konferencji .. w~Iut~w~.j .2 u- Po ze.iściu na brzeg Bevin odczy­
dzt~!em p~edsta:"'1c1el1 W1elkt~J Bry / tal zgromadzonym driennikarzom 
tanu, S~now ZJedn~czonych 1 K~- przygotowane z góry oświadczenie, 
nad~. Wielką Brytanię reprezentuJe podkreślając że na konferencji oma 
B~vm i Cripps - Stany ZJednoczone wiane będą ~ie tylko svrawy gos110-
mm!ster s~.arb~ Snyder, K~?a!lę - darcze, lecz równ,ież problemy poli­
mlmst~r fma!1sow - Abbo • tyczne interesujące uczestników kon 

Zam1eszkah w Nowym Jorku Ir· f nc:i 
landczycy urządzili w chwili, gdy ere J • 
statek wiozący Bevina i Crippsa za Minister Cripps w odpowiedzi na 
winął do portu - demonstrację an- pytanie rzucone Bevinowi poclkreś· 
tybrytyjską. W7..nosząc m. in. okrzy- Iii, iż naclal 1>rzcciwstawiać się bę­
ki: - Anglicy wynoście się! Amery dzie wizelkim wnioskom w sprawie 
kanie nowiedzieli wam to w roku dewalnatlii funta ~zterlirura. 

czania pól minowych, przy czym 
specjalne oddziały niemieckie pilno­
wały, bY jeńcy radzieccy nie omijali 
zaminowanych punktów. 

Zdan:em prokuratora, Mannstein ma 
· na swym sumieniu przeszło pół mi-
• liona ofiar, lecz w rzeczywistości cy­
fra ta jest znacznie wyższa. 

Bryt~·jskie koła reakcyjne darem­
nie usiłują zmniejszyć do minimum 
winę Mannsteina. Sięgnęły one w 
tym celu do arsenału oszczerstw t 
insynuacji antyradzieckich, aby od· 

Paul Robeson 
zaproszony na iournee 
w wyzwolonych Chinach 

PLh'.1N (PAPl. Jak donosi Agen-
< ja Nc.wych Chin, Związek Literdtów 
i Artys tów chil1~kich iaprosił słyn­
nego śpi~waka murzyńskiego Paula 
Robesona na łournee artystyczne w 
wyzwolonych Chinach. Autorzy de­
peszy wyrazili jednorze.~nk swe naj 
wyżs7e oburzenie z powodu napaści 
faszy!>tów amery!..ańskicli na 5.łucha· 
c:r.y kcmcerlu Robesona w l'eekskill. 

Depesza Prezydenta RP 
tow. Bolesława Bieruta 

do przewodniczącego Zgromadzenia Narodowego 
Ludowej Republiki Bułgarii 

WA~SZAWA P~P) „J~go Ek:;- mem uzyskały pełną niepodległość 
celencJa i:'an Dr Mmeze N e1czew - I święcą dziś triumfy na drodz b d ~ 
Przewo.dmczący. Prezydium Wi_;lkie- W'( s~c~alist;1·cznego ustroju s~ra~~­
go . Zgioma~z~ma Na~?dowego. ~udo- dhwosc1 społecznej, czerpiąc z do. 
weJ Re~ubl_ik~ Bułgarn - Sofia. świadczeń i pomocy pierwszego kra-

„ w dnm sw1ęta narodowego Bułg·.1- ju socjalizmu na świecie. 
1'11 prz~yłam Waszej Ekscelencji naj 
serdeczniejsze pozdrowienia dla brat- W~az z całym obozem postępu t 
niego narodu bułgarskiego i życze. pokoJu,. na czele ~tórego stoi po tęż. 
nia dalszego rozkwitu Ludowej Re- ny ~wiązek Radziecki, naród polski 
publiki Bułgarii. będzie nadal twardo i nieugięcie wal-

N asze bri.tnie narody które dzięki czył o utrwalenie pokoju i bezpie-
historycznemu zwycię~twu A~·m[i czeństwa na świecie". 
Czerwonej nad niemieckim faszyz- (-) BOLESŁAW BIERUT. 

W kilku •• wierszach 
N~Vo!Y JORK !.PAP). ~ _Dzienn~k I cia wyroku, skazującego patriotę 

„N_ohc1a_s de Hoy don_o~i, ze ~ Rio g1 eckiego dr Kristsetisa, bohatera ru 
~et J.~.e1ro wybuchl

1 
sh a

1 
Jkk. 2 tp. ro- chu oporu w czasie okuoacji hi tle• 

o m o':" przem_ys u w o. 17nmczego, rowskiej, na karę śmierci: 
rlomagaJących ~ię podwyzk1 płac. ~' '* * 

* '* * P~RYZ (~A_P); - Na skutek wstrzy 
PARYŻ (PAP). Unia kobiet fran m~ma zamowien przez koleje francu· 

ci:skich, poparta przez CGT i inne sine, dyiekcja stalowni Hautmont 
organizacje, wysunęła żądanie przy- (~ep~rtament Nord) zarządziła zwol· 
znania zapomóg ludziom pracy, po· nieme_ 2~8 robotników. Oczekuje się 
siadającym dzieci w wieku szkolnym zwolmema robotników również w in 

* •.!< * nych przedsiębiorętwach, które wy-
PRAGA (PAP). - Agencja Tele· kf'nrtły zamówienia dla kolei. 

press podaje, iż rząd włoski odrzucił 

~;ądanie Abisynii w sprawie wydania Delegac1·a rządu RP 
faszystow:;kich "przestępców wojen-
riych Badoglio i Graziani, którzy do- wez'mi·e udzi•a1 
pi;.ści!i się zbrodni w stosunku do na 
nidu abisyńskiego. w na d 

* '* * , • r_o owym 
PARYŻ . (PAP). - 8-dniowy strajk sw1ęc1e Bułgarii 

SIS S łd• kił ACO traga1t.y w departamencie Bou· I 
fi 0 e che du Rhone. tnrnsił pracodawcó1v WARSZAWA (PAP). - W czwar· 

, , cie podwyiki płac o 11- 16 proc. w tek dnia 8 września w przeddzień 
wyruszy wkrótce W pcdroz tr?-kcie akcji _strajkowej, 60 robotni- święta narodowego Bułgarii wyjecha 

GDANSK (PAP).- W stoczni gdań\ kcw przystąpił:. ~o ~GT.. , ła z Warszawy samolotem specjal~ 
skie j, dzieki dostarczeniu przez prze- Z nym do Sofii delegacja rządu R. P. 
mysł krajowy wszystkich urządzeń, PARY (PAP). - Grupa wybitnych w kł d d .. . 

intelektualistów francuskich z Eluar- s a elegaC]l wchodzą: Mm1-
wchodzą już w ostatnie stadium pra- Óf'm, d'Aslier i de Jouvenelem na ster Ośv • .iaty Skrzeszewski, minister 
ce, przy wyposażeniu pierwszego ru- czele prze&łała do rządu ateli&kiego Poczt i Telegrafów Szymanowski O• 

dowPn'nwr " ~-s „Sołdek", oenesze. w której domaga ;;ię cofnie- raz minister Matuszewski. 

. , 



„ łJt°" li 

lat Ludowe) Bułgarii 
Dzień 9 wneśnia. l9« roku jest pa robotnlk bułganki, który był przed- dmć Je do c'lal1sej walki o socjali• Plan pięcioletni przewiduje dalazy 

· · n odu bułgar miotem okrutne"o wv7.ysku - nawet stycaną przebudowę Buł1arii. rozwój rolnictwa drogą jego uspół· 
tn:ętna datą w zyciu ar - " " - k · d 1 · 1 d l l I h I ·1 
skieg~~W dniu tym masy pracujące jeśli m:.ał prac(! _ żył również w ble Po wy ·onaniu wu ctmego p anu z e czen łl '. mec an zaci oraz ogra 

kl dzie. gospodarczego, naród bułgnrslti przy niczania, a następnie całkowitej 11-
Bułgar:i pod kicrovmlctwem asy siąpił do rcali;:a-0ji szerokiego progra kwidacji kułactwa jako klasy. Osią-
robotniczej i jej komunistycznej a- Właściwym: i:to.!:podarzaml kraju mu budowania &>odstaw socjalizmu gnięcia spółdz:elni produkcyjnych 
wangardy po raz pierwszy w dz!c- byli monopoliści zagraniczni w B!!łfarll, nakreillonego w p!ęc;•i• (TKZS), korzystających z popar~la 
jadt kraju ujęły władzę pailstw~wą zwłaszcza niemieccy - któi'zy przy letnim planie rozwoju gospodar- t>Ri'1stwa, przekonują chłopów gospo­
w swe ręce. Powstanie ludowe w pomocy dynast!l nicmieclt:ej Kobur• stwa narodowc110 kraju na okrc11 od darujacych tnd.ywldualnle o prz~-
dn ·.·11 9 nn•zt>s'nia 1944 roku zakończy gów . skup1"ając"1' 51°1> wol-o'ł n1"ch '"""ul „ 

vu -
1 ' '"' " ~ "J 1949 do 19~3 roku. ,,,. wadze gospodarki kolektywne,. Ilnk 

ło się zwycięstwem, dzięki decydują- gnrskicj kliki burżuazyjno-obszarni- Jak stwierdził wódz narodu b11liar TKZS nieustannie wzra~ta: w d1'1J· 
ce.i pomocy walecznej Arm:i Radz!ec czej n:elitościwie grab'.11 r:aród buł- ~kiego, Jerzy Dymitrow, Bułgaria w gim kwart.a.le 1949 roku było łch już 
kie.i. która zadała druzgocący cios garski I wciągnęli kra.i do wojny. drcdze uprzemysłowienia I ełł'ktry- około 1.600 za.mi:ist 1.503 przewidzla-
ok"1J~ntom h1"tlerowskim i '.eh so1·usz Władz ludo·„~ poł..wvła. kres pol1' f ... - a '"'" ""· - ikiM?Jl kraju oraz mechan'.zllcj! rol· nych w pl•nle. 
nl·cz:._e·. b·•litar.sko-faszyst°''VSkiei· kli- t t b !•lik Po•vstał no•·vy apa ~ ~ yce yc ' · • ' - nictwa powinna oełągnąć w ciągu Zdobycze I sukceay bdowo-de-
c- -.ndzacei. Bratni na.ród rosyjski, r t1,an' -two•vy stoi·ący na straz·y 1·~ t " .„„ , a ~ " • · . · 5-20 lat to. co inne państwa w wa mokratycznci· Bul"arii oslą"nl„te :i:o-
k 'o'ry nic..-clyś w•,·zwol11 Dulgarh; te ó a practt "ących J<ob1· nty "' " " ' „ "' · r w m 5 1 · ~ ~ · ' ru:ikech kop!tal:nr1u osiągnęły w efa stały dziek! przyjaźni i bezlnterP-
snod .Jarzma turcdde~o. 1>rzynl6~ł jeJ młod · · · m · ·s ośc· narodowe '""> " - z;ez 1 n1e1 z · t ,... . gu całego stulecia. ~ownej nomoc:v pot~ne•o Zwią7.kn 
P:mownlc wclność i niezawisłość. raz p·e zv , 1 ~„·kały możność ek ... ~ '" 

· rws ·· "·'"' · - Zaden'.e, które postawił przed na- Radzieckiego. Naród nuhit'elrł prz' -
W!noczenic Armii Radzieckiej na tywnego udziału w życiu społeczno- rodem bułgar1klm jego wielki na· szedł 71 pom(l('ą narodowi bnł.-arskle· 

tervtorium Buł~ari: oraz powstanie polllycznym. ucr.yclel. rE>allzowane jest pómyAlnie. mu w na.ltrudnlPl1zyeh dl!\ nlero 
ludowe z dnia 9 września 1944 roku W wyniku reformy rolne.i 127 ty- ,Już w 1948 roku rozmiarv produkcji chwilach: wyzwolił on Bułgarów z 
doprawadzlły do eałkowitcj zmiany siecy rodzin chłopskich otrzymało zie ·przemv!towej wzrosły 0 71.11 proc, w niewoli nlemif'cko-ra11111ystowakieJ j 

losów histerycznych Bułgarll l otwo- mię. N;icjonall'l:lda przemysłu ł ban- Atos11nku do l!J30 roku. w drug:m ocalił przed niebe~h·<"T.<'ń~twem u­
rzyły jej ch'ogQ do socjalizmu. Od piQ ków zlikwidowała panowanie wiel- kwertalE' 1940 roku plan produkcji Jarzmlenla przez lmperlalizm anirlo· 
cłu już lat rząd Frontu Patrlotycz- kieso ka:pitału w przemylile I zało· przem~·slowej wykonano w 101,6 amerykań1kl. W r!f'żkłch latach po­
ne10 prowadzi kraj tą dron. iyła podwatlny paił!twowcj własno- proc. Llczba robotnik6w zatrudn!o- !luC'hy ZSRR posyhł do Bułrarli :iyw 

Aby właściwie occh:ć całą donio- ści ogólno-narodowcj. nych w przemyśle zwiększyła Pię w ność, udzlf'lał Je.i kredytów. pom6gt 
slość pn:emian, które dokonały s!ę Głó·;·na ogtoja polityczna reakcjo· poróvrnan l11 z t:vm samvm okr<'iP:n odbndow11i\ zrujnowaną przez oku­
w życiu narodu bułgarskiego w c'. ą- nistów - monarch!a bułgarska zo- roku 1eszłcgo o 29.6 proc. . • .,..antów gospodark~ I pomara w 'Za-
gu !'I lat władzy ludowe.I. należy przy stała zlikwidowana na mocy reie- Ma~y pracujące Bułgar~ współ7.:i- l•la1lan!u poclwalln socjalizmu. 
pomnieć sobie, że dawna Bulgzria rcndum. Uułgarla stała ~lę republl- wodn!czą o przedterminowe wyk•)- Uw~-}:_iJ„c przyjaźń i współpracę 
mcn2rchlstyczna był:\ kra..lt>m nco- ką. łudowo-clemckratyczną. l'lanie planów produkcyjnych. W 1. ZSRR 7.a rękojmię nlepodlerło!ld 
fanym . .Jej rolnictwo znajdowało się Te wielk:e przemiany wywolały 19Hl roku we wspófanwodn:ctwie bra Bull{arli t jeJ rew.woju na drodze so- j 
w stanie opłakanym, przemysł pra~ zaciekły ooór ze stro~y rt:>akcji buł- ło udz!ał 175 ·tysiecv robo\ników i eJallstycmej. bulg:ar!kie masy pra<'u 
wie że n:e istniał. Wystarczy powie- garsklej. Korz:~·stając z jawnego p:)- r>racownik6w umvslowych. a w 1948 .laf'e z tym wl"kl'"zą pc-rordą pi(tnują 
dzit>ć, 7.c Bnłgaria produkowała 60 parcia kół rządzacych Stanó•..v Z!ed- już 350 tys!ecy. Do cJnla piątej ro<'7· ldlkr n9cjcn:>ll«t:v<'„n:\ Tito. kti\ra ~ 
razy mn:e.1 energii elektrycznej nil. noczonych l An~lll. reakcjoniści l>uł- nłey ·--~volcnla nul(l"arlt przez Ar- przedala. naród jugosłowlań~kl i zd('­
tak niewielkie państwa jak Szwecja rar!oy usiłow!lll rozbić Front Pa· mię Rad1le('ką ruch wspólzawo<lnlc- zertercwała do obozu fmpt'rlali~tyt·z­
czy Norweg!a. W Bulgaril przypada- trlotyczny od wewn~trz, i.zolowa~ Par twa obejmie przeszło 450 tysięcy o- nego. 
ło prn•ciętn!e 3.5 ' k~ cukru rocznie tlę Komunl11tycin~, wywołać drogj\ 56b. Naród buł11arski wił', że tylim w 
na głml/ę ludności, 5 m tkan:n bawcł sabotażu i dywersji cha.os gospcdar- ' . Znactne llukcesy osi~~nleto rów- jt'dnolltym obnrle demnkl'ałycz.nym 
nianych, 1.200 gramów mydła. • czy w kraju l przy pomocy swych nieź w dziedzinie przebudowy rolnic 7,e Zwlą.7.klrm Radzi„rldm na czci~ 

Szczególnie . ciężka była sytuacja protektorów imperialistycznych zno- twa. Mimo. że w ciągu ostatnich k;1-I zdoła on kontynuować wit'lką !pra-
wu dojść do władzy. ku lat panowała posucha, globalna wę socJalh!bcznl'j przebudo„,,., o•czy 

ohłopów mało i średniorolnych, sta- d k 1 1 , • ""' J 

Ś Próby te jednak poniosły fia.sko, pro u c. a ro n.cza przekro&yła w my, sprawę za.tJoc:rątkowauą w dniu 
now:ących większość ludno ci: 165 Wła.dzm ludowa tward„ ręka ro1pra- 1948 roku poziom przedwojenny. !I wneśnla 1044 roku. 
tysięcy gospodarstw chłopsk:ch nie ~ .., -. 
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Sobota, dnia 9 września 1939 r. - Hitler wjefd.ta na 
Plac Wolności. Pomnik Tadeusza Kościuszki wkrótce 
potem zo~tat rozbity przez tłuszczę niemieckich źółd•· 
ków-a Plac Wolności przechrzczono na „Deut1chland· 

Platz" 
W sobott;?, dnia 9 wrześnie 1939 

roku, Niemcom łódzkim zrzedły 
nieco· miny. Od strony Łęczycy do­
chodziły odgłosy coraz gwałtnw-

nicjs„ej kanonady artylcryj11kiej. 
To nadciągała armia poznańsk:i, , 
która jeszcźe właściwie nie brała 
dotąd większego udtiału w walc~ 
z Niemcami. miało w ogóle własnego inwentarza wiła się z sabotażystami i spłskowr,a l . , 

rolniczego. 135 tysięcy gospodarstw p~ ~i°e':ouwnnl1tcytwczen~ Jper~:t,1: ~yu!!~~! Potworna 
nie miało bydła robcx:zego, Na sku-
tek prymitywnej techn!ki uprawy ro wa 2dołała zrealizować jedność kla-
1: przeciętny urodzaj główne.i upra- sy robotniczej, zjednoczyć pod sztan­
wy rolniczej - ,szenicy rzadko do- da.rem Frontu Patrłotyemero wszyst 
chodził do 12 cetnarów z hektara. A kle siły demokratyczne 1 poprowa• 

droga zdrady i zaprzaństwa 
W dalszym c:ągu procesu w godd specjalny wydział, który właśn!e re­

nach popołudniowych, odpowiadał jestrował nastroje wśród ludno~ci 
na pytania Sądu : prokuratorów o· polskiej. Ks. Graclolewsk: będący na 
skarżony ks. Gradolewski, który w rzędziem tego W)'działu, przekaz:v­
r. 1940 przyjął volkslistę i zgodził wał mu w'.adomości o pracy kouspi 
się tostać taJnym acentem 1eatapo racyjnej wśród ludności polgkiej, c­
w Łodzi. raz o wrogich nastrojach wobec 

W Łęczycy, pod Ozorkowem 1 
Głownem trwały pierwsze boje 
„bitwy kutnowskiej". 

Tego dnia postanowił Hitler 
~jechać do Lodzi właśnie od str.J­
ny północnej. Droga od Zgierza do 
Łodzi obstawiona została kolumna• 
mi wojska. W powietrzu krążyły 
eskadry zamolotów. Na S'Zpaltach pras).} 

Katolickie „Słowo Powszechne" 
o liście . Piusa Xll 

Ukazujące się w Warszawie codzienne pismo katolick'.e 

„Słowo Powszechne" zamieśc:ło w Nr. 242 komentarz 

w sprawie listu p'ju~a XII do biskupów polskich. Komen­

tarz ten jako wysoce charakterystyczny przedrukowuje· 

my hMzmian: 

„Wczorajsza prasa podała za agencją angielską Reutera wy_ 

jątki z tekstu pisma Ojca Swiętego, Piusa XII, do Episkopatu 
Polski. 

Jako katolicy wszystkie wypowiedzi Hierarchów Kościoła 
w sprawach wiary i moralności przyjmujemy i przyjmować bę­
dziemy bez jakichkolwiek zastrzeżeń, a z całym synowskim po· 
słuszeństwem; ale skutki polityczne tych wypowiedzi, które nie 
wiążą się ze złożonym w Kościele depozytem Prawd Objawio­
nych i· wynikających z nauki katolickiej, i użytek jaki robią 
z niektórych wypowiedzi tych siły wrogie interesom Polski, mu 
simy oceniać z punktu widzenia współczesnej racji stanu nasze­
go narodu. 

Toczące się obecnie rozmowy Najdostojniejszego Episkopatu 
Polski z Rządem R. P. mają na celu uregulowanie stosunków 
między Kościołem a Państwem. Pewni jesteśmy, że każdy zdaje 
sobie sprawę, jak ważne jest dziś dla Polski znalezienie modus 

• 
vivendi między Kościołem a Państwem, i że celom polityki an-
glosaskiej zależy, by porozumienie to nie doszło do skutku. 

Anglosasi jako niekatolic;Y nie są chyba zainteresowani we 
wzmacnianiu naszej wiary. Tymhardziej dziwną musi si" wy· 
dawać ich troska o los religii katolickiej i naszego kraju. Tak się 
jednak składa, że w ogromnej większości cele polityki i propa· 
gandy anglosaskiej są dla m\s szkodliwe. Przynoszą Polsce wal­
czącej o zabliźnienie ran szkodę, zamierzając doprowadzić do 
podziałów naszego społeczeństwa". 

Schyliłem się nad burtą 
i obserwowałem grę jego nóg. Coraż to bardziej niknęły, nie­
wyraźniały, burząc fosforyzującą biel podmorską i niecąc w niej 
wic'l.mowe ognie. Dać nurka na głębokość dzies i ęciu sążni - sześć­
dzitsiąt stóp - było dla tego starca niczym w porównaniu z war­
tością haczyka i linki od wędki. Nie mogłem oprzeć się wrażeniu, 
że minęło z pięć minut, ty:"'lczasem upłynęła ledwie jedna minuta, 
gdy ujrzałem go znowu; wzbijał się w górę niby rozchwiany mętny 
pkmień. Wyprysnął na powierzchnię i wrzucił do czółna dzie­
sieciofuntowego skalnego sztokfisza. W pysku ryby tkwił nie 
złamany haczyk, a linka nic nie straciła ze swej długości. 

- Być może - podjąłem bez śladu wyrzutów sumienia. - Wy 
się nie bać dawno. Wy się bać teraz ten jeden kupiec za bardzo. 

- Tak bać za bardzo - wyznał robiąc minę, jakby chciał uchy­
lić się od odpowiedzi. Z 1pół go<iziny w milczeniu podnosiliśmy nasze 
w<,dki i wrzucaliśmy je w morze. Potem małe rekiny zaczęły szczy­
ipa : przynętę. Jeden haczyk poszedł w kawałki. Wciągnęliśmy 
ted\• wedki czekając aż stado żarłaczy pójdzie swoją drogą. 

Przewodn.: Czy oskarżony przy- Niemców. Wskutek tej jego ,,działa! 
znaje, że zdradził naród polski? ności" przeszło dwadz:eścia osób zo 

Osk.: Przyznaję, ale był to NA- ~tało arel!ztowanych I wywiezionych 
KAZ ZE STRONY WŁADZ KOS· do obozów koncentracyjnych. 
CIELNYCH, Poniewa1. oskar1.ony Grad')kwsk: 

Przewodn.: Czy swastyka. która l)y nie przyzna je się do tego, że m0\0ł 
ła godłem oskarżonego, jako volks- z księdzem Ho~zyr.kim na lemat or­
deutscha, jest godłem kościelnym? . g:inizac.i: podzit>mnych i 7.e 1?~ w1-

0sk.: Jest godłem pogańskim. dz!ał nigdy u niel!o tajny~h pol~klch 
Z zez.nań o karżonego wYnlka. te gazetek. Sąd z.arnidza konfrontację· 

kościół, którego był probos7.cz.em, o karżonvch. 
był „Nur !Ur Deutsche". katolicy - Osk. ks. Hoszycki: Czytałem taJn:t 
Polacy byli z kościoła usuwani prz~· gazetkę, kiedy zjawił się u mn!e k8. 
pomocy specjalnej 'łużby kośc'.elnej Gradolewskl. Nie chc:ałem mu jej po 
t. zw. szwajcarów. kazać. Wtedy wyrwał mi ją z rąk i 

- _,,Robiłem to dla dobra Pola- zabrał. Było to w Pablanicaó, w 
ków" - usiłuje s:ę wykręcić oskar- mo:m pokoju. Możliwe, że in. Gtn­
żony, - bo w kościołach były łapan dolewslcl tego Fl'.e pamięta ... 
k!. Udaje on, że zapomniał, iż w łaś- Osk. Gradolewski: To ks. IIo~zyc-
me kościoły były pod tym w~ględem k: nie pa.mięta. Tak nie '{Vło. 
bardziej bezpieczne n~ż ulice. na któ Osk. Hos7ycki: Tak właśnie było. 
re wyrzucał Polaków. Ulice. które sta Jak Ja mówię. Wybaczam mu jednak 
wały s:ę co dnia widownią maso- to kłamstwo. 
wych aresztowań. Przecież nie dla Przewodn.: Czy to prawda, 7.e Grł 
dobra religii, an! dla dobra Pola- dolew11ki nakłan;ał o;k. Hoszyc!<:ego 
ków ten hitlerowiec z przekonań u- do podpisania volkslisty? 
suwał z kościoła Polaków. Osk. Gradoh?wski: Nie! 
Prz~wodn.: Jak, zakwallfłkowe~by Osk. Hoszycki: „Tak. Ks. Grado-

oskarzony czyny Ks. Tokarka, ktory lewski mówił mi, że to dla dobra ko­
brał udział w pracy kom1p1racyjnP.~? · /ściola! 

Osk.: Za.sług~Je. na wi~kgzy szacu Obaj księża zarzucają. sobie kłam-
nf'k Polakow niz Ja... stwo w żywt' oczy! Ogólny niesmak 

W r. 1926 ks. Gradolewsk:, wów- na sali. · 
c~as student. P?dróżował po. E•iro- Ks. Gradolewski, który był czę­
p1e: Zw!ed~ił ~1emc:t:• FrancJę, Au- stym gościem w gestapo, potrafit 
stnę, Szw~.icar1ę i H1s?,pan:ę. . bE>z zmrnżenia powiek patrzyć na to 

. - Prz~1mowałe!11. ~ .tych krapc~ jak w jego obecności katowano tan: 
zapomogi od własc1c1el: zamkow i ares„towanvch Na! · dk 'l" · 
innych dobrze sytuowanych osób, . ~ . • · . ezy po res 1c, z~ 
bo nie stać mnie było na taką po- m~ kazdego hit,Ierowcy. tolerowali 
dróż". - Ks. Gradolewsk: wcześnie po czas tych aktow be.stialstwa. 
przyzwyczaił ~ię żyć nieg"odzlw'e 1 Ks. Gradolewski stwierdza że jesz 
zdobywać śroclkl do życia nieuc~cl- ~;E:-~~K~~i~ąwbył !'K~ItDZE~t 
wym! drogami. . czasie Jednego z 

- Czy oskarżony przekazywał wia Jeiro kaznń wygłaszanych po nie-
domości do gestapo? miecku d~szło nawet bezpośrednio 

- Przekazywałem w!adomoścl, do przed WoJn;'J. do demonstracji Pola­
tyc.zące nastrojów wśród ludności ków .w kosc1ele! tak po hitlerowsku 
polskiej. brzmiało kazanie ks. Gradolewskie­

Jak wiadomo, w gestapo istniał t;·o. 

- Oti mówić prawda - podjął rozmowę - choć biała pan 
widzieć, my się bać teraz za bardzo. 

Zapaliłem fajkę i czekałem, co mi opowie Oti. Historię tę, 
wypowiedzianą w okropnym wyspiarskim dialekcie, przełożyłem 
na angielski z zachowaniem stylu i ducha. 

- Stalo się to, gdyśmy byli bardzo dumni. Wielokrotnie wal­
czyliśmy z dziwnym! białymi ludźmi, którzy mieszkają na morzu 
i zcwsze ich zwyciężaliśmy. Nieliczni spośród nas padali zabici, 
a!0 cóż to znaczy w porównaniu z b_ogactwem w towarze najprze­
ró:.r,iejszych rodzajów, zdobywanym na okrętach. Pewnego razu, 
d'v&dzieścia czy dwadzieścia pięć lat temu, przez kanał wżeglował 
szkuner w lagunę. Był to duży szkuner, trójmasztowiec. Miał za­
łogt: złożoną z pięciu białych i ze czterdziestu wioślarzy od lodzi, 
rwrnych z Nowej Gwinei i Nowej Brytanii, a przyszedł na połów 
perłowca. Zarzucił on kotwicę u przec'wnego brzegu laguny w 
P:;cloo, a łodzie jego biwakowały po calym pobrzeżu, oprawiając 
prt'morszc~yznę. Rozproszyli się i to ich osłabiło. Nurków obo­
w~acych w Paoloo dzieliło z p!ęćdziesiąt mil o<i szkuneru, a nie­
które grupy obozowały jeszcze dalej. 

- Nasz król I wódz zwołał radę. Wiosłowałem cały wieczór 
i Cflłą noc. Byłem wysłany na dnl['.i koniec laguny d.o ludzi z 
Pacloo, aby dać znać, że zrana napadniemy na biwaki wzdłuż 
bn.t-.gu, oni zaś mają zdobyć szkuner. My, posłańcy, choć zmę­
czrni wiosłowaniem, wzięliśµt) udział w a~aku. Na szkunerze byli 
w tej chwili dwaj biali, kapitan i porucznik, z pół tuzinem czar­
nyc·h. Kapitana z trzema czarnymi dopadliśmy na brzegu i za­
bilifmy; nie bez strat jednak, bo ośm; u naszych położył trupem 
z n :wolweru. W recznvm boiu zawsze mieliśmv orzewaJ?e. 

Okazuje się że k11. Gradolewski 
przed wojną spełniał oficjalnie rolę 
„niemieckiego księdza". Sanacja nie 
widziała w tym nic złego. 

W roku 1940 ks. Gradolewski wy­
jeżdża do Berlina. Jest wówczas Ro­
manem von Gradolewski. Wtedy 
wstydzi się już swe.i volksli11ty. Uwa­
ża się za REICHSDEUTSCHA. Do­
staje i.i~ do nuncjusza papieskiego 
w Berlinie, Orsiniego i z nim konfe­
ruje. 

Prokurator: „Jakle efekty w prl\­
cy miał oskarżony dla dobra ludno­
ści polskiej? 

Osk.: Pomagałem radą i udziela­
łem pociechy religijnej ... 

Jak wyglądała ta „pociecha reli5ij 
na i rada" - najlepiej mówi lista 
Polnków, którzy zginęli za sprawił 
ks. Grndolewskiego. 

Kilkunastu gestapowców z ?.Iiess 
nerem na czele, których nazwi91ta od 
czytuje prokurator, było w stałym 
koll.takcie z ks. Gradolewsklm. Udzie 
lał int informiwji, przeka:i:ywał spi-
11'/ nazwisk polskich zakonników i za 
konnic, informował o nastrojach lu­
dności, wskazywał miejsca, gd7.ie 
znajdowały si~ polskie zabytki na­
rodowe. Dziś usiłuje udowodnić, że 
irestapowcy przychodzili doń dla ce­
lów towarzyskkh, bo im było z nim 
przyjemnie - tak „gemlitlich und 
heimlich".„ 

Prokurator: Jak dzisiaj ocenia os­
karżony swoje odstępstwo od naro­
dowości polskiej?" · 

Osk.: Żałuje i ubolewam. Chcę prze 
proaić publicznie zn wszystkie przy­
krości.„ 

Przykrościami nazywa ks. Grado­
lewski wyrzucanie Polaków z koścto 
ła i wydawanie w ręce gestapo naj­
lepszych synów narodu polskiego, 
podpieanie volkslist~·. słowem hanie­
bną zdradę na rzecz hitlerowskiego 
okupanta. Przeprosinami chce zma­
zać bezmiar hańby pokrywającej je 
go czoło ..• 

W dniu dzisiejszym proces rozpo­
czyna się o godz. 9-ej rano. Zezna­
wać będą świadkowie. 

Nagle na .szosie Zgierakiej prze­
mknęło w kierunku Placu Wolności 
otwarte auto, w którym 11iedział 
skurczony „pasażer" z '"charaktery­
stycznym czarnym „kleksem" pod 
nosem. 'Wśród tłumów volksdeu­
tsch.O:w. wybucha entuzjazm. Po 
chw1h Jednakże jedzie drugie auto 
z takim samym pasażerem. Po nim 
- pędzi nybko ·trzecie. Wielbicie­
le fuehrera e4 zdum~ni: .W J,t6-
rym siedział „prawdzi~" Hitlert 

l.odzianit- t1iedzą .1adal w saba­
rykadowanrch domach. Ulice nale· 
żą do Niemców. Na murach mia­
sta wywieszono przygotowane za· 
wczasu ogłosz~nia .z podpisem ge­
nerała Brauch1tscha - wzywające 
wszystkich Polaków do natychmia-
stow<'go zgłoszenia się w swy.!h 
zakładach pracy, pod grotblJ, kary 
śmierci. Nikt jednak nie rusza lit 
z domów, oprócz garstki pr.zysz­
łych kolaboracjonistów. 

Nad wieczorem kanonada od 

strony Łęczycy i Ozorkowa wzri1a­
ga się. Na północnych przedmie­
ściach Łodzi słychać nawet trzal!k 
karabinów maszynowych. Niebo 
przecinają błyskawice wybuchają­

cyc~ granatów. 
7'łudna nadzieja poczyna wstę­

pować w serca łodzian. Krótkofa­
lówka warszawska nadaje pocitl­
szające komunikaty. 
Generałowie armii ,;Poznań" na­

próżno poszukują naczelnego wo­
dza dla otrzymania dalszych 
rozkazów. 

Zdradziecki sojusznik brytyjski 
w tym czasie wysłał nad zachod­
nie Niemcy - aż pięć samolotów, 
które zrzuciły... ulotki, wzywające 
kategory·~znie Niemców do „złoże· 
nia broni". 

- Odgłos walki ostrzegł poru- r--:--:------------.. 
· cznika, który spuścił prowiant, 
wodę i żagiel do małej łódki. Mia 
ła ona zaledwie dwanaście stóp 
Ruszyliśmy na szkuner w tysiąc lu 
dzi. Aż czarno '\Jyło na lagunie 
od naszych czółen. Dęliśmy w mu 
szle, śp'ewaliśmy wojenne hym­
ny i bi1iśmy wiosłami ' o burty 
czółen. Czyż j eden biały z trzema 
czarnymi mó3ł mieć jaką szansę 
w walce z nami? Nie. I ów 
porucznik wiedział to dobrze. 

- Biali ludzie - to piekło. Wi 
działem ich wielu i teraz, pod 
koniec życia - rozumiem dlacze­
go opanowali wszystkie wyspy 
na morzu. Dlate!{o, że są jak pie­
kło. Na przykład - ja tu z tobą 
biały panie, w tym czółnie. Je­
steś chłopcem prawie. Mądry nie 
j~teś, co dzień uczę cię wielu rzeczy, których nie wiesz. Dzieckiem 
wiedziałem więcej o rybach i ich życiu niźli ty teraz. Jestem 
stary, a dopływam do dna !aguny, ty, choć młody, za mną no­
d~:'..yć. ni~ moż~z. Na nic się nie z.dasz •. ty~ko do walki. Nigdy 
nie w1dz1ałem c i ę walczącym, lecz wiem, ze 1esteś ja.k twoi bracia 
i .że ~al~zyłbyś jak .Piekło. Sza1<!1:1Y jesteś, jak two'i , bracia. ·wy 
me w1ec1e nawet, k :edy was pob11ą. Każdy z was walczy aż "do 
ś:-:.:erci. a wtedv iuż za oót no na zrozumienie, że was pooito. 



Nr 247 St1 j 

Czy • • • 1stn1e1e trasct w z 
Co tu gadać, nie możemy jakoś zy krzyczy dalej ta sama rozgłośnia. Wi Pocieszają si~. jak umieją. A więc: sożytów polskich na emigracji ·jest 

Liśt który nas krzywdzi ••• 
Episkopat w n:en odpow edzieć na oszczerstwa Piusa Xll-go 

Szanowny Panie Redaktorze! 1kać 1oble uznania w oczach naszyc:h docznie domy mieszkalne na Marien r.ie ma trc:sy, nie ma wspólzawodnl- zł. yt kosztowne ... 
tzw. „r?daków" na tzw. Zachodzie. sztacle, osiedla robotnicze Muranów lud ctwa pracy, nie ma mieszk<lń dla Kłopotów, jak widzimy, jest co ni~ 

mia.-a; a tymczasem w znienawidzo­
nej Polsce LudowEj idzie ożywiona 

praca, coraz więcej się buduje, coraz 
szybsze jest tempo produkcji, coraz 
dokładniej zapominają ludzie w kra­
ju o karłar.h emigranckich i ich kło­
potach. 

W pr~sie codziennej przeczytałem list Pap:eża do bisku­

pów polskich, w któ1·ym fałs:r.ywie przedstawiony jest sto­

sunek naszego Państwa do religii katolickiej, jak: zakaz 

nauki religii w szkołach, zamykanie świątyń, zakaz udzie­

lania sakramentów świętych w szpitalach itp. 

Odgruzowujemy Warszawę - źle! i Młynów, nowe dzielnice rnies:cka-
ności, nie było potrzeby czynić tak 

wielkiego wysiłku.„ 
'Budujemy wielkie d"tielnice mieszka- niowe na Żoliborzu czy Mokotowie 
nlowe, wytyczamy Nową Marszał· nie są dla autorów „mieszkaniami 
kowską - źle I. Odbudowujemy ko- dla ludności". Bo też czy to jest lud­
ścioły, wznosimy nowe szkoły i fa- no~ć1 To przecież „tyllło" robotnicy! 
b1ykl -· jeszcze gorzej! Oddajemy A zresztą - nowe domy na Ma­
do użytku naszą dumę, wspaniałą riensztacie, fo też na pewno tylko 
Trasę W -Z - no, to już zupełnie p1 opaganda, pocieszają się bankruci 
okropnie! na emigracji; kto to wie, może to p'.l 

Nie dziwmy się rozgoryczeniu pa· 
nów emigrantów. Nie mają lekkiego 
życia: wciąż nowe zmartwienia sypią 
im się na głowę. Likwiduje się Polski 
Korpus PrzysposobiC'nia Cywilnego w 
Anglii i wielu straci ciepłe. posadki; 

I jak tu się nie denerwować panom 
z Madrytu że istnieje trasa W-Z! 

List ten uważam za krzywdzący dobre imię naszego Pań­

stwa, gwarantującego zupełną swobodę wyznań religijnych, 

o czym zresztą wiedzą wszyscy Polacy, zamieszkali w kraju 

i dlatego mam nadzieję, że Episkopat Polski odpowie na ten 

list obiektywnym przedstawieniem istotnego stanu rzeczy, 

chociażby w interesie czystej prawdy. 

Nie łatwy to orzech do zgryzienia pre-stu dekoracja teatralna i nic wię- to zno.wu podatnicy brytyjscy coraz 
dla emigracyjnych pismaków i krzy- c_e_j1 ________________ g_ł_o_śn_i_e_j_n_arz_e_k_a_Ją_,_ż_e_u_tr_z_y_rn_a_n_i_e_P_•_1 __________ 1_re_n_a_D ... o ... b_o_n_ 
kaczy: kazano im za wszelką cenę 

dowieść, że trasy W-Z ... wcale nie 
mal To znaczy niby właściwie jest, 
tylko, że nikomu nie jest potrzebna, 
a „dla potrzeb ściśle narodowych by 
ła całkowicie zbędna" (cytujemy do­
slewnle z tekstu audycji polski~J z 
Madrytu). Jednym słowem, usiłują 
się pocieszyć emigracyjni działacze, 

to wcale nie żadna Trasa, tylko trjck 
propagandowy„. 

I natychmiast, ze zręcznością slo­
r.ia w składzie po1celany, biorą się 

do wynajdywania odpowiednich „ar 
qumentów", Z początku próbowali 
stosować strusią polity)tę przemilcza 
nla - ale to zawiodło: zbyt wiele 

. mówi się na świecie o imponującym 
wysiłku robotnika polskiego, ·odbu­
dowującego Warszawę, zbyt wiele 
warsz11wian korzysta codziennie ze 
swej Trasy i zbyt radośnie bawią się 
na niej w nieclzielę. 

Spróbowali więc z innej beczki. 
Londyński dziennik emigracyjny w)r 
pa111 ni stąd ni zowąd, że ruchome 
schody eskalatory, podarowane War 
szawie przez stolicę Związku Radziec 
kiego, nie będą działały, bo muszą 
się koniecznie już na drugi dzień ze­
p!UĆ. Jakoś się nie zepsuły, przewio 
zły już miliony ludzi i dalej działają 
w najlepsze. ' 

Nie udał się Londynowi pomysł z 
zatrzymaniem ruchomych schodów. 
W~bec tego ' na pomoc pośpieszyła 
rczgłośnia madrycka i wyskoczyła ze 
macznte większą sensacją. Co tam 
schody! Cała trasa W-Z to przecież 
t11lko orgia propagandowa, powiada 
do!łownie ta rozgłośnia w audycji w 
języku polskim. Z trudem, ze śclśnię 
tym gardłem przyznaje wprawdzie, 
te „zapewne" nie ma Polaka, który 
nie dałby się ponieść radości na wi­
dck kolumny Zygmunta czy kościoła 
św. Anny, ale dodaje pośpiesznie: 

czyż budowa tej trasy była zadaniem 
pilnym i koniecznym? 

Nie! -' krzyczą emigracyjni spea­
kerzy z Madrytu; trasa była zbędna! 
Mogła poczekać! Jest w Polsce wiele 
innych, nie cierpiących zwłoki 

· spraw! - wrzeszczy filia „Voice of 
America" w Madrycie, która najwi­
doczniej wie znac!nie lepiej, niż Po­
lacy, co trzeba, a czego nie trzeba w 
Polsce budować. Pilniejsza byłaby 

budowa mieszkań dla ludności! -

Nowy dział produkcji 
uniezależnia nas od zagranicy 

_Prze.ci~tnego ko~sumenta ~aciek~- , w porozumier_ti1:1 ze Sląską _Dyrekcją j barwników kryjących opi~ra się wy­
w1a rue3ednokrotme, skąd biorą s:ę Przemysłu M1eJSCowego p.roby wy- łącw.ie na surowcach krajowych, po 
takle artykuły codziennego uży!ku, t"warzania w kraju farb kryjących trzebne zaś do produkcji półfabry­
jak proszek ~o prania ~ szo~o•.van~a, 

1
1 do sk~ry "'.' ~i.nych k_ol?rach. Próby katy wytwarzać będzie Chemiczna 

pasta do zębow: t. p. Nie kazdy Wlc, te, ktoryrm kierował rnz ..• Tan Krze- FP.bryka „Boruta" w Zgierzu. W 
że produkcją tych artykułów zajmu- I mi!'L;:ki. dały pom~·ślne rezultaty : Łódzkiej Dyrekcji. Przemysłu Miej­
je się tek -iwany przemysł mfo.is<'o- Il obe-cnie tego rodznju produkcję uru scowego opraco•vuje s:ę receptę na 
wy, to jest ze;,pół drobnych zakła- chomiono w Lód7ldej Fabryce „M~- produkcję t. zw .. ,topu" czyi: glazu­
d?w, z~i.rudnia_iących po _k'.lkadz>c- \''.a" .. Produkcja fa~b kryjqcych p~- ry do skór_ i za kil_k,~ ty0odni ten pro 
s1ąt osob załogi, a pozo>.t?.F1r.vch po:l f c1ą1:m:e za sob::i zw1r:J.rszeme wytwor dukt będT.le rówmez wytwarzany w j 
zarz,ldem Wojewó:l;:kich Dyrekcji • czoki naszych g8rbarni. , .,l\1ewic". 
Przemysłu Miejscowego. Prz.<>my~ł \ Na9mien:ć należy, 7.e fabrykacja Kar. 

Dr. FELIKS SEKURACKI. 

adiunkt Państwowego Zakładu Higieny. 

Miejscowy ma do spełnienia w:clk'.':) / · 
zadanie zaopatrwnia ludndci "'' C O 11 .4 - • 
drobne artykuły codziennego użytk•.1. ! O ll1ł'IO na ·C.e111U ft.,JIJIJll SQ§w. el/U preifł'lfAOH'Ufil!IU 

~~~;i11rijs:~~s;~~~r~yr~B~ID0.bra '"'Illlrola 1· ~SUlll;enna praca -11-------... 
szereg artykułów pomricn:czych dla TY Ił. . 
kluczowych gałęzi wielkiegc przemy 

~~~m~f~::~ r~~;;lr~~~:it"a~a~~~~;, 11 ·bę ~ą· słuQ.zn1· e nagradzane pasty, część"i m!!talowe lub inne po- U. ;;::) 
dobne przedm:oty. 

P d .d Ł6d k j D k „ Tkaczka ·w PZPB Nr 5 ob. Ko- obsługuję cztery krosna. W n1j- Kostrzycką. często spotyka ją przy 
0 zarz:i ean z :e yre CJl t k · t b d d 1 dk k · d t hl" b k l · · '" t h Przemysłu l\·fi~jsco„.'<:>go znajduje się s r7yc _a Je~ ar zo 7: ~n~rwowa epszym wypa u na ·az ym zro a 1cy ra ars neJ. „ rapor ac 

niewielka fabryczka poniemiecka I na. Nie, me podoba ~eJ się_ wca- bi się w ciągu dnia jeden bład. dziennych przeglądacza sztuki Ko 
pod nazwą „Mewa". ZwiedzaJąc ją , le nowy system H,rem10wama. To I już tracę dziennie l OO zł "z pre- strzyckiej fgurują przeważnie w 
natrafiamy włafoie na uroczir!'tą I jest niemożliwe, żeby zdobyć pre- mii. A ile to wyniesie n"a m;esiąc? rubryce: secunda lub braki. Nie, 
chwilę uruchomienia nowego, " 7a-1' mię. - I ob. Kostrzycka pogrąża się taka, tkaczka nie. b~dzie zadowo­
razem 1.'iezmii-r.nie. wa;mego !!Ti~lu - Nasze krosna nie mają „la- w ponurych obliczeniach. lona z nowe~o regulaminu, do­
~odukeJI. W n~ewielk1ei sake ~!o- , melek'1, nie zatrzymują się więc Majster przeglądalni, tow. lgna póki nie weźm[e się w garść i 
Ją dwa m~ham~zne kotły ?0 go.o- automatycznie, a prócz tego tka- cy Michalski, przysłuchuje się w nie poprawi swej produkcji. Prze 
wa~ia 1 mie:~zama. oraz dwie t. ':"'··my bardzo • trudne artvkuły. Ja milczeniu. Zna on dobrze ob. cież od nie]·, od J·eJ· stosunku do tró1walcówki, czylt m:-iszyny, rhmi- _____ _:_ _____ „ __________________ .....:;.. _________________ _ 

ce do ro7.c:erania bryłek chernicz.ned 
substa/"' ji na jednolitą masę. Za po­
mocą tei aparatury ,.Mewa" wytwa­
rzać będzie obecni~ około 811 t<ltl m!e 
11lecznle kryJąeej farby do s-l<Ól'Y w 
kolorach: brązowym., wlśniowym i 
zielonym. 

Rzecz zdawało by się zwykła, a je<l-
szczęśliwa, bowiem chciałam właśnie 
pracować wśród dzieci robotniczych. 
To były dobre, poczciwe dzieciaki, 
choć na ogół bardzo nieszczęśliwe. 
Słowa „głód", „bezrobocie" były im 
znane od najwcześniejszego dzieciń­
stwa. O dzieci z Chojen mało ::<ię kto 
troszczył. Inspektor rzadko zagląclał 
do szkoły, a Kurato1·ium, zajęte pry­
watnymi „pensjami", jakby zapom­
niało o publiczn~•ch szkołach i kh 
wychowankach. Czuliśmy się pomija­
ni, my, nauczyciele, i nasi malcy. O­
becnie jest zupełnie inaczej. . 

_:_ Trzeba być samemu nauczycie­
lem, aby zrozumieć w pełni, ile rado­
ści i zadowolenia daje świadomość, 
że dziś szkoła jest społeczna. Nie 
tylko pod względem administracyj­
nym, ale dlatego, że to, co dzieje siP. 
w szkole, żywo obchodzi całe nasze 
społeczeństwo, które pragnie nam po 
móc w pracy. Weźcie np. Komitety 
Opiekuńcze. Nasza szk·Jła ma już ta­
ki, w skład którego wchodzą pracow 
nicy Spółdzielni Pracy „Spólnota" 
Albo weźmy tegoroczny obchód" roz­
poczęcia roku szkolnego! Przecier. to 
wszystko najlepiej świadczy, że szko­
ła i państwo . tworzą jeden wielki, 
zwarty, ściśle zespolony organizm. 

f 

mo~ć 11::i.kł:><la na nas t~m więk~ze o­
bowiązki. 'rak, j~k robotnicy w fa­
brvce sbra.ia się nra~owr-.ć corot'l 
więcej i lepiej, aby dać na.idoskonal­
~zą prodnkcjP, f'"dyż -:-ozumi('jł), ·i:<i 
pracuia dla ~iebie, tak s~mo niy, na­
ucz:vciele, musimy ie~<rze więcej chć 
z siebie, aby podnie~ć ooziom w:r­
chowawczy i naukowy s?.koły w Pol · 
~ce Ludowej. 

- Taka będzie Polslrn, .iak wycho · 
warny nasze dzieo::i - dodaje na za. 
kończenie ro:~mo"l"lry bezpartyjna nan­
czycielka, ob. Szydłowska.-

pracy zależy, czy 15-to procento­
wą premię zatrzyma dla siebie, 
czy uda jej się zdobyć pozostałe 
28 procent za ekstra-primę. 

A jednak można produlrnwać do 
bry towar. 

Jadwiga Perska ma 18 lat i do­
niero drugi rok -pracuje w tkahi 
PZPB Nr 5 0"Hltt'{11;e ta<.!e 4 
J-rosna. Jadwiga Perska z uśmie­
chem wysłuchuje ob. Kostrzyc-

• kiej, która stara się „czarno na 
białym" udowodnić, że tkacze bę 
da teraz bardzo pokrzywdzeni. 
Mloda tkaczka jest zupełnie inne 
go zdania. Czy może dlate!;!ci.tże 
pracuje na innych krosnach? Nie, 
obsłuquie te same, również bez 
„lamelek". Może wiPc tka inny, 
łat\viejszy artvkuł? Wręc:r. prze­
ciwnie. Ob. Perska wvr<>bia ar­
tykuł trudniejszy: na trzech kros­
m1ch ma białe płótno. a na czwar 
tym t.zw. „purpur". - Nigdy nie 
widzę jej u brakarza - zaświad­
cza tow. Michalski. 

- To chluba na~zei tkalni -
dodaje salowy. ob. Król. - Cho­
ciaż jeszcze tak młoda. jest kie­
rowniczką ·zes-oołu, składającego 
s' ę ze starszych tk<lczy i pod jej 
przewodnictwem c:aly zespół pra­
cuie pierwszorzędnie. 

Tow. Michalski rozkłada na sto 
le kilka nrnorti>w prze<?lądacza- to 
warów. Szuka numfru krosien 
ob. Perskiej. Dn;a 24.8 hr. sztuka 
płótna - prima. S?:tuka nurpu 
ru całkowicie bez hledu - ekstra. 
Dnia 29.8 br. sztuka nłótna bez 
bledu - ekstra. Dru"a sztuka 
płótna tylko jedno niedobicie -
p1ima. 

Wzorowy majster salowy 
- Ta świadomość jest piękna, ale 

to jeszcze nie wszystko, ta świado- R. Sch. 

'l'o są świadectwa nracy ob. Per 
skiei i jej zesnołu tylko z okrf'4;t 
dwóch dni. I ot-o najlepszy do­
wód. iaki towar rooga i nowinny 
modukować tkac7.ld z PZPB Nr 5. 
18-letnia Jadwiga Perska nie po­
sluguie się urzecież żadnymi 
„sztukami". nie robi rzeczy· nie­
moż1iwych. Po prostu pracuje 
tak. jak powinna, w nełni odpo­
wiedzialności z.a nowierzoną so­
biE> -produkcję. Ob. ~rska z rado 
ścią wita nowy svst~ premiowa 
nia. Wie. że odtąd co miesiąc 
nrzynosić bed·;;ie większą wypłatę 
do clomu. Podobn;e Pracują tkac;..; 
ki: Jastrzębska, Kolasińska i wie 
le innych. 

Tow. Stefan Nebelski, majster 'la­
lowy z PZPB w Rudzie Pabianickiej, 
dobrze pojmuje obowiązki, jakie na­
kłada na niego nowy regulamin pre· 
miowania. 

- Trzeba sobie dobrze zasłużyć 
na przewidzianą w regulaminie pre­
mię. Słuszne jest, że pracownicy ..:a­
kładów muszą obecnie wzajemnie 
-podĆiuać się w swej pracy. Tak 
właśnie jest i u nas: majstrowie sta­
raj• się, aby ich partie osifłgały jak 
najlepsze wyniki, my zaś dążymy do 
tego, teby na swej sali mieć jak naj­
więcej dobrych majstrów. Majst~r 
salowy powinien znać doskonale 
wszystkie złe i dobre strony podleg­
łych mu majstrów. Powinien wie­
dzieć dokładnie kogo pochwalić i:a 
dobrą pracę i stawić jako wzór, ko­
go pouczyć, komu wreszcie zwróci! 
uwagę na niewłaściwe postępowanie. 
Majster salowy nie może być tylko 
dobTym fachowcem - musi on wy­
kazywać również zdolności organiz:i­
cyjne. Powinien tak układać sobte 
pracę, aby zdołał co dzień skontro­
lowz.ć park maszynowy i dokładnie 
zbadać wykonanie planu produkcyj­
nego co do ilości oraz jakości. u. do­
brego salowego robota powinna 
„grać". U dobrego salowego podle· 
gli mu niajstrowie i robotnicy pra­
cuj' także dobrze i wydajnie. 

W edlug opinii Rady Zakładowej i 
organizacji podstawowej, tow. Ne­
halsld .iaat włainie w PZPB w Ru· 

dzie takim dobrym salowym. Jego 
zmiana przeln:acza zawsze wykona­
nie swych baz produkcyjnych i wy­
twarza stosunkowo największy pro­
cent primy. W zakładach rudzkich 
ogólny procent primy jest dość niski. 
Zakłady te nie zmobilizowały jes~­
cze wszystkich sił do walki o popra­
wę jakości. Jest jednak niewątpliwe, 
że im więcej będzie w fabryce takich 
salowych, jak tow. Nebelski, tym 
większe będą. możliwości poprawy sy­
tuac.ii w PZPB w Rudzie-

Przykład godny naśladowania 
Rozumiejąc, jak wielką bolączką 

robotniczej Lodzi jest zły stan da­
chów domów mieszkalnych, zało~..\ 
„3-ki bawełnianej" postanowiła i na 

Iłowy ętap współzawodnictwa 
o jakość w PZPB Nr 14 

Załoga „Buwełnianej l 4-ki" w 
iwiązka z nowym systemem premio­
wania przystąpiła do współzawodni­
ctwa o produkcję najlep~zej jakości 
i ekslrn·p1irnę. 
Zespoły te, składające się z tkaczy 

o równorzędnych kw<11ilikac}ach, 
pr7ystąpiły do walki o el;sl1 a-primę, 
~-ociągając za sobą resztę zd1ogi. Po­
cząwszy cci dnia 1 września beżnstan 
r:ie wpływają zgłoszenia tkaczy i 
!kaczek którzy zobowiązują się pro­
dukować ekftra-primę i primę. W 
związku z tym zułoga tkal'li zobowią 
ze.la się wykonać plan jakości w 91 
pro('., zamiast planowanych 82 proc. 
Plan ilościowy robotnicy tkalni po­
~tanowili utrzymać przyMjrnniej na 
dotychczasowym poziomie. Jednocze­
śnie wezwano tkaczy i tkaczki in· 
r.ych fabryk bawełnianych do współ­
t:awodnictwa i nodeimowania oodob· 

nych zobowiązań. 
\Vspółzawodnictwo to zainicjowała 

tcw. E-ugenia Makowska. która we­
iwala ob. KazimierQ Szklarek - przo 
downie~ pracy i sześciokrot:1ą . 1do­
bywczynię pierwszego i cirugiego 
miejsca · w ruchu współzawadnictwa. 

Wezwanie to odbiło się żywym e­
chem i iuż na drugi dzień 21-osobo· 
wa ekipil zg,losila swój akces do 
w~półzawcclnictwa. \V ślad za nią 
i:rzystąpiła do współzawodnictwa n 
hi młodzież PZPB Nr 14. Apel tow. 
Makow~kiej nie pozostał bez echa i 
r,d innych oddzialoch. Puędzalnia l 
i II zgłosiły również swój udział we 
współzawodnidwie o primę i ekstra­
p1imę. 

F. Rybarczyk 
korespondent fabryczny „Głosu'" 

z PZPB Nr 14 

tym odcinku przyjść z wydatną po­
mocą. W ostatnich dniach sierpnia 
na wspólp.ym zebraniu załogi uchwa 
!ono wyremontować dachy 5-ciu do­
mów w okresie dwóch tygodni. 
Zobowiązania swe załoga „3-ki ba­

wełnianej" uza1eżniła również od do­
starczenia przez Zarząd Nieruchomo­
ści materiałów, potrzebnych do re­
montu. Piękna inicjatywa robotników 
nie pozostała bez echa w Zarz~dzie 
Nieruchomości, który zrobił wszyst­
ko, aby na czas dostarczyć ni<'zbędne 
materiały. , 
Minęło zaledwie kilka dni i już e­

kipy remontowe przyst::ipily pclnq. 
p:irą <lo swej pracy. Zobowiązania 
zoatało wykonane nie t~·lko n'1 czas, 
ale nawet rrzed ter:nine:-:n. \V dnm 
2 wrzdnia obiekty rC'montowe przy 
ul. Kruczej Nr 1, l!J i 2G oraz przv 
ul. Rzgow~kiej Nr 6 i Bed1ial"3kiej 
Nr 2a, bły.-zczały odnowiYrymi d:i­
chami. Robotnicy tym czynem za­
f,karhili sobie wdzicczność lolmto1·ów 
i pokazali raz jeszcze, że inicjatyw,, 
robotnika może wiele dokonać. 

Dany został przykład. Trzeba, aża­
by inne zakłady pracy poszły za nim. 

H. S. 
korespondent fabryczny „Głosu" 

z PZPB Nx 3 

Ale ob. Kostrzvcka także -lesz­
cze zn::iiduie po~111ch u niektó­
rych tk<irzek. I właśnie od 
sllmiennoś::i m<tistrów, od pra­
cv aoarati1 kontroli technkrnej, 
od brakarzv. nrl 11mi~jętności kie­
rownictwa 7::il~?;y. :-oh" fine w~Pyst 
kie urzP<=7 lv do .. ohozu" ob. Per­
skiej. Mai~ter przvczvni sie do 
tcqo dokl~drią naorawi\ krosien i 
czuwaniem nad nroc~i;"'m nroduk 
cyjnvm. instrnktor i brakarz u­
d·dC'laniem wska7.Ówek i wykry­
wan'cm błędów. 

Ale potrzebna iest również do­
bra wala tkaczek i zrozumienie, 
że nowy regulamin nie ma na ce­
lu stosowania kar, lecz nagradza­
nie robotnika za sumienną pracę 
i nodnoszenie jakości produkcji. 

U. Sam. 

„ 
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Zwierciadlo nasze; pracy 

Redagujemy --= gazetki ścf enne 
Skończył się okres urlopów w 

fabrykach. Skończyły się waka­
cje w szkołach. Miesiąc wrzesień 
rozpo.czyna nowy etap pracy or· 
ganizacyjnej. Jesień i zima t-i 
okres, w którym praca oświato­
wo-szkokniowa i )Jropagandowa 
kół ZMP przybiera szczególnie na 
sile. 

Jednym z przejawów tej pra~y 
jest wydawanie gazetek młodzie­
żowych, zarówno szkolnych, jak i 
fabrycznvc:h. Tak się jakoś •fo­
tychczas składało, że tylko ni<'­
liczne koła ZMP dbal:v o to, by 
na ich tuenie młodzie?; redago­
wała własne gazetki ścienne. Za­
gadnienb mlodzicż<>we :maj<lowa­
ł:v czasami swe odł)iciP w ozólnn­
fabryczoych gazctlrnch, za!;?.c\ni­
czo jednak nasze koła nie doc.?· 
nia ly odpowiednio wit'lkiej i•oli, 
jaką od~grać może gazct:m mło­
dzieżowa. 

Niektfazy a.ktywi~ct twierd~::t, 
że im wv5tarcza c7.ytanie: ,.Poko­
lenia" ;Miesiecznika ln!:trukcyj ­
nee:o"' 

1

1ub „Trybuny l\1lod~·ch". 
Je~t to twierdzenie nierupernie 
słuszne. Oczywi3rie, konieczn~ 
jest czytanie centralne.i prasy or­
ganizacyjnej przez lrnżde~o człon­
ka naszej or;;anizacji, ale z dru­
giej strol•:V r.ie może ono zastiJp1ć 
terenowej gazetki, w której zn·t.i­
dują swe odbicie problemy fabry­
ki, szkoły czy urzędu. 
Wszystkie zarządy fabryczne 

i szk~lne Z:\{P powinny JUŻ od 
bieżącego miesiąca rozpocząć wy­
dawanie gazetek ściennych, a je­
śli chodzi o teren szkolny, w:r.i<)Ć 
czynny udział w redagowaniu icb 
przez samorządy szkolne. 

Qazetki ścienne . p~winny ?:vć 
odzwierciedleniem zyc1a mlodz1c­
ży danej szkoly czy !a~iryki. po­
winny na tle zag:1dmen o~oln•)· 
krajowych i ogiilnoorgani7.a~y i · 
nych omawiać sprawy bezpo~r~­
dnia zwiiµane z dany m m1e1-
scem pracy czy nauki. 
WspółzawodnictwG pra~y, pod­

noszenie jalłości produkcJl, wyty­
kanie błędów i br:i.ków w prac.v 
produkcyjnej - oto tematyka ga­
zetki fabrycznej. Podobizny czo­
łowych przodowników pracy i ra­
cjonalizittorów młodzieżow~c~, a­
mieszczone na łamach takieJ ga­
zetki z całą pewnością pnyczy­
nią ;ię do po~ularyzo'':ania w~pół 
zawodnictwa 1 ulepszen techmcz­
nych. 
Sprawy walki o lepsze postępy 

w auce, o nową, socjalistyczn'l 
tresć nauki powinny. stać się 
głównym tematem artykułów, u-
mieszczanych w gazetkach szk;>l 

n:icch. Oczywiście, nie wolno do te 
go zagadnienia podchodzić po· 
wierzchownie i szablonowo. Arty­
kuły gazetek ściennych powinny, 
być ściśle związane z organizRch 
ZMP-owską, kt61·a je wydaje. 

Podstawowym warunkiem dob­
rej gazetki ściennej jest jej lo­
kalny charakter. A więc i·edaguj­
my gazetki ścienne, są one bo­
wiem wielką pomocą w pracy or­
ganizacyjnej każdego koła Zl\lP. 

A. N. 
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I Naprzód, inlodzieży Ś"\'Viata! 
Walczymy o pokój i szczęście ludzkości 

działalność i . zadania Ś FM D Dotychczasowa 
Ref~rat przewodniczącego Gov de Boisson 

na K o ngresie w B udapesz cie 

J uż na Konferencj1 londyń­
skiej w listopadzie 1946 r. 

jasne było dla nas. że choć od­
nieśliśmy zwy<!ięstwo nad faszyz­
mem niemieckim, wloskim i ja­
pońskm, faszyzm jednak nie zi:iikł 
z powierzchni ziemi. Ta świado­
mość wystar<::zyła do wzmol!11ie­
nia naszej czujności. 

- światowa Federacja Mlodzie 
ży Demokratyczne; stale dcklaro7 
wała swa solidarność z ofi.aramt 
faszyzmu: występując wielokrot­
nie w obronie bohaterskiej m \o­
dz;Pży demokratv:.znej Grecji, po 
tępiając zbrodnie re?.~mu Franco. 
Akcja ta pr7yczvn'ł:l się w dużei 
mierze do zmobilizowania opinii 
publicznej p rzeciw tym ustrojom 
ter r oru. 

Wzmocniła s:ę iedność 
mtodzieiy całego świata 

- Pod ke!rownictwem Fede­
racji delegacje młodzieży zwiedzi 
ły wiele krajów. Szczególnie 
liczne delegacje udały się do 
Związku Radzieckiego, &,dzie mo­
gły ocenić nieporównany wkład 
kraju socjalizmu w dzieło z-wycię­
stwa. Delegacje mogły ocenić 
prace narodu radzieckiego, który 
pomimo ogromnych strat. dozna­
nych na skutek agresji hit1erow­
skiej, coraz energiczniej i wspa~ 
nialej odbudowuje swoją ojczyz­
nę. 

· - Delegacje młodzieży zwiedzi 
ły również w ramach ochotni­
czych brygad odbudowy kraje De 
mokracji Ludowej. W krajach 
tych poznały one życie niekiedy 
twarde, ale wspaniałe, pracując 
u boku młodzieży, mającej ;->rzed 
sobą perspektywy pełnego urze­
czywistnienia swych możliwości 
rozwojowych. 

Przeciw knowaniom 
f mperializmu 

• S wiatowa Federacja Młodzie-
ży Demokratycznej wystę­

powała zawsze konsekwentnie 
przeciwko cynicznemu uciskowi, 
uprawianemu przez imp€rializm 

sympatie dla ludów kolonialnych, 
wa lezących o niepodległość. 

Poczynania imperialistów powo 
dują uzależnienie gospodarcze sze 
regu krnjów i ich ruinę ekono­
miczną oraz za~rażają pokojowi. 
F0deracja nie może pozostać obo 
jętna w obliczu t:ikiej sytuacii, 
!<'cz pr7.<>ciwnie, rnusi energicznie 
walczyć w obronie z~irrożone~o 
oo~{nju i interesów młodego poko 
lenia. 

Pol i.tyka imperialistów - skie­
·rowana przeciwko Zwiazkowi Ra 
dzicckiemu'. krajom demokracji 
Judowei. jak i przechvko wszyst­
kim s'łom df'mokratycznvm na 
świPcie, wyraża s' ę w St~nach 
Ziedn i w krajach' marshallow­
skich gwałtownymi represjami. 
zwróconymi przeciwko organ'za­
cjom demokratycznvm. a m .in. 
nrzeciwko or.ganiz:i.cjom młodzie­
ży. 

W obronie . inłeres6w 
młodzieży pracu!ąee; 

F edPracja zwołała w Warsza-
wie .w sierpniu 1948 r. 

międzynarodowa konferencię mło 
dzieży pracującej, która zakończy 
la się pełnym sukresem. Na tę 
konferencię przybyli przedstawi­
ciele młodzieży pracującej z kra­
jów kolonialnych i półkolonij­
nych oraz z krajów kaoitalistvcz­
nvch. Mogli oni w pełni zdać so 
bie sprawę z różnicy, istniejącej 
między ich warunkami życia a wa 
runkami życia młodzieży w tych 
krajach, w których wyzysk czlo­
wit>ka przez człowieka został zu­
pełnie usunięty albo jest na dro­
dzf" do zupełn.ego zaniku.· 

U trzymanie pokoju jest zasad 
niczym warunkiem zapew­

nienia młodzieży szczęśliwej przy 
szlości. Federacja demaskowała 
energicznie podżegaczy wojen­
nych, wskazując jednocześnie na 
zgubne skutki, jakie może przy­
nieść ich działalność dla przyszło­
ści młodzieży. 

Lecz to nie wszystko. 

Główne zadania ŚFMD 

na ~runcie jedności. Federacja 
. pozostanie w ścisłej łączności ze 
wszystkimi organizarjami, zdecy­
dowanymi przeciwstawić się woj­
nie. 

W ramach walki o pokój Fede­
racja musi nadal bronić wytrwa 
le interesów i praw młodzieży. 

Federacj-l musi pogł~bić solidar 
ność mi~dznrnrodową z młodzieżą 
walczącą przeciwko imperial izmo 
wi i jeg-o faszystcw~kim agentom. 

Celem zapewnienia jak najwięk 
szej skuteczności mięthynarodo­
wej so1ic1arności młodzieży w jej 
wspólne.i walce przeciwko wro­
r:rorn młodzieży i wrogom pokoju, 
F('dnacja umacniać winna coraz 
hardziej jedność młodzieży. Po­
winna ona nie ustawać w demas­
kowaniu wrogów tej jedności. 

Do Federacji należv , wykazanie 
c::i lej młodzieży, że siły pokoju· i 
postępu są siłami przyszłości, że 
ic11 one do zwycięstwa i to do zwy 
cięstwa bl!skiego, że młode dzi­
siejsze pokolenie będzie miało o­
gromne szczęście nczestniczenia 

w nim. Zadaniem ltecleracji jest 
skierowanie całei młodzieży n::i 
drogę demokracji, to znaczy n:• 
drogę. która jedr1ie pozwoli j::>i 
zdobyć szczęście. podczas gdy wrr 
gowie demokracji mogą ofiarow<i< 
młodzieży tylko wojnę. bezro,bo 
cie, niesprawiedliwość i nędzę. 

Naprz6cl do zwycięstw c 

N a tej drodze oświadczył v-
zakończeniu Guy de Boi~ 

son - młodzież napotka niewąt 
pliwie na wiele przeszkód. Jen 
nak ściśle zjednoczona będzie m• 
gła je pokonać. Nie ma zwycie 
stwa bez walki, a młodzież gorr 
co pragnie walki, ponieważ praa 
nie gorąco szczęścia. 

Młodzież daje swój wkład pracy 
Porządkowanie miasta - budo wa osiedli robotniczych 

3 -dnió w k a Hufca · Szkolnego SP 
Pasażerowie, jadący rano tram 

wajami clo 1>racy z zacle-kawie­
niem obserwowali grupy mła­
dzieży, czwi1rkaml maszerująt'e 
środkiem jezdni. - Czy dziś od 
będzie się jakaś manifestacja? -
wypytywali się nawzajem. 

Dopiero w4lwe7.as, gdy tram­
waj wymijał maszerujący od­
dział, mogli odczytać na)lls na 
transparencie i wszystko stał.> 
się jasne. 

„Służba Polsce" „Trzydniów­
ka Hufca Szkolnego". 

Por::inek, choć nieco chłodny, za­
powiada piękną pogodę. Cichy za­
z•vyczaj o tej porze Park Poniatow­
skiego rozbrzmiewa dz:ś wesołym 
śpiewem dziewczQCyrn, nawoływa­
ni:.imi i śm'.echem. Właśnie przybył:i 
tu grupa junaczek „S. P." z IV Gim 
nazjum P:n'1stwowego. Wszystkie 
sprawy organizacyjni:!, zw:ązane z 
:)l'zydziałem pracy i narzędzi, przy-· 
gotowaną już wcześniej. Teraz dziew 
częta ustawiły. się 16-osobowymi 
~rupami. Pracownicy plantacji m:ej­
;kich rozdają motyki i grabie, Grup 
ki ruszają do pracy. Przyłączamy 

.-ię do jednej z nich. 
Koleżanka Zofia Gat:cka obejmu­

ie komendę szesnastk: z XI-tej kla! 
sy. 

- Raz, dwa, trzy, marsz ... 
- $piewajmy! - pada propozy-

·ja z szeregu. 
- „Aby ciało twe i duch były 

nlode wciąż" - dźwięcznie bnmi. 
•fren hymnu sportowego. 
Pr..icownicy plantacji uśmiechają 
ę z zadowoleniem. 
- Ładn:e śpiewają dziewczęta, 

rzyjemnie będzie' dziś pracowa~ 

' ' . 

Oddział kol. Gazlckiej otrzymuje 
zadanie wygracowania dróżek. Do­
świadczona komendantka S. P . jut 
nieraz pracowała w Trzydniówkach, 
jest członkiem ZMP :: umie dobrze 
zorganizować pracę. Ter.az sprawnie 
ustawia dziewczęta. I 

- Koleżanki, proszę się nie tło­
czyć, ustawiajcie s:ę w odległości pół 
metra od siebie. Popat~cie, Krysia 
Burow i Marysia Nowalf już pracu­
ją. Do roboty! - · Musl!tny pokazać 
ogrodnikom z plantacj!, że nie tylko 
potrafimy ładnie śpiewa~ ale i ład-
nie ?racować! ;.... „ · · · ' 

* • * 
Na budowie ZOR-u na Bałutach 

pnnuje niem'niejszy ruch. Przybyli 
tu bow!em junacy ~. P. Ż I-go Gim­
na:>:.jum Państwowego. 

- Ilu was tu jest? - pytamy ogo 
rzałego Jun:1ka - harcerza. 

- 150 chłopa - a wszystko to z 
X-ej klasy, - odpowiada dziarsko 
„chłop" - Bronii;ław Paprocki, i 
aby zupełnie rozproszyć ewentualne 
nasze w9tpliwoffeci - dodaje~ 

- Już w ubiegłym roku szkolnym 
brali~my uctz:ał \v Tr?.vdniówkach. 
To dla nas nie .. pierwsŻyzna". Lu-
dzie wiedzą, jak pracować. • 

Rzeczywifoie chłopcy pracują· dziel 
nie. Usta\\'ll! się wokół huczącej ina 
szyny do mielen:a cegły i zręcznymi 
ruchami nabierają pełne szpadle żwi 
ru- ceglanego. . 
Sońce podnosi się 'coraz wyżej. 

--------------- w koloniach i podkreślała swe W tej sytuacji mu si Federacja 

Z trybuny tego kongresu musi­
my rzucić apel do ca lej młodzieży 
we wszystkich krajach, aby zjed. 

noczyła się pod sztandarami 
ŚFMD i walczyła wytrwale aż do 
zwycięstwa, - do zwycięstwa, 

które pozwoli nam zbtrdować 

trwały pokój - do zwycięstwa, 
dzięki któremu zatriumfuje wszę­
dzie demokracja, - do zwycię­

stwa, które otworzy przed mło­
dzieżą wszystkich krajów promien 
ną drogę d<> szczęśliwej przyszło­

ści. 

Jest piekny. upalny dz:eń. piękny nie 
tylko dlatego, że pogodny, lecz rów­
nież dlatego, że oto setki młodych 
chłopców ze szkół przystąp!ły do bu­
dowy osiedli robotniczych. Nasz konkurs 

wciągnąć ooraz liczniejsze 
rzesze młodzieży do w alki 0 p o­
kój, walki, która umożliwi sku­
p ienie młodzieży demokrat:yczn ej ' 

Konkurs, ogłoszony przed kil­
koma miesiącami przez Redakcję 
„ frybuny Młodych" wywołał 

wśród naszych czytelników duże 

zalnte1esowanie. Dowodem tego 
są Urznie nadesłane prace. Ogó­
łem otrzymaliśmy 87 p:rac, w tym 
na temat pierwszy 33, na temat 
drugi 18, najwięcej natomiast na 
temat trzeci (36). 

Z nadesłanych prac wydruko 
walismy dotąd tylko \I. Nie zna­
czy to byn,ajmniej, że pozostałe 

prace do druku nie nadają się, 

lecz spowodowane to zostało 

stcznpłością miejsca na łamach 

„Trybuny Młodych". 
Do!iwiadcJtnla tego konkursu 

zachęciły n"!s do częslszego or­
ganizowania tego rodzaju akcji 
w przyszłości. Przypuszczamy, że 
ucze!>tnicy konkursu w dalszym 
ciągu będą z nami współpraco­

wali, przysyłać nam koresponden 
cje z terenu swej pracy oraz u­
wi:tgi na temat „Trybuny". 

"\\"yniki konkursu 1 Ustę nagro­
dzonych podamy w „Trybunie 
Młodych" w dniu 23 bm. 

Wielkie słowo -produkcja 
(Praca Nr 9 - Temat 1) 
Produkcja. To słowo Iligdy nie 

schodzi z porządku dziennego zebrań 
Zarządu Oddziałowego ZMP w PZPB 
Nr 3. Proriukcja jest stałym tematem 
rozmów ZMP-owców „bawełnianej 
trójki". Nasza organizacja bowiem 
żywo interesuje się zagadnieniami, 
związanymi z pracą zawodową. Każ­
de wykor.ane zobowiązanie stanowi 
przedmht naszej dumy, każdy błąd, 
czv uszkodzenie maszvmr iest źró-

R. Sch. 
dlem naszej troski. 

A niedawno jeszcze młodzież zbyt 
mało zahiegała, by praca była jak 
r.ajlepsza i najwydajniejsza. Wsp6lza 
woch1ic:wo prncy obejmowoło swym 
zasiegiem niewielką liczbę młodzie­

ży. Dzi~ 1 aj na terenie oddziału B ist­
nieje !2 młodzieżowych brygad pro· 
dukcyjnych. Podniosła się clyscyplin:i 
pracy, cparta nie na przymusie, ale 
na zron1mieniu istoty rzetelnego sto 
sunku cl.) pracy. Opuszczanie !lOdzin 
roboczych, spóźnianie się c.lo pracy­

Echa Festiwalu /HlodŻieżq 
•' 

Pozdrowienia w imieniU Ludowych Chin 
dla młodzieży robotniczej . Łodzi 

Rozmowa z na j młodszym generał em C h ińskiej_ Armii Ludowej 
to zjaw.sko coraz rzac.lsze. Wszyscy Poszczególne delegacje schodzi- '.:yjne, demokratyczne partie i 
czu jemv si.ę współgospodarzami fo· ly się już na plac Bohaterów w Bu ugrupowania s.polecme, zw;ązał 
bryki i kcźcly z nas dba nie tylko 0 ćlapeszcie. M .ala się tu odbyć wiel się ściśle ze świuto.wym obOzcm 
wyniki własnej pracy, ale również i . 
pracy Jrolegi. k a manifestacja młodzieży na rzecz postępu i pokoju, na którego cze-

wyzwol<?nia narodów kolonialny.:h. le stoi Związek Radz:ecki. 
Zarząd Z1'fP nie odrywa się od mło 

dzieży fabryki. Jest wszędzie tam, Jako jedna z pierwszych pi'ZJ~:-· r.. - Przyjechaliśmy na Świat<>w:v 
gdzie zarhodzi tego potrzeba. Dha o delegacja ml0c!.deży Ch:n Ludo_, J?estiwal Młoc:Jzieży, juko clelega­
przoclow·nikl>w pracy, stura siP,, by wych. Prowadził ją najmlodsz;\' cja młodzieży chińskiej. Udział 
młodzież otrzymywała dobry suro- generał chiński, Siao-Hua. Korzy nasz w zwycięstwie Chin Ludo­
wiec. stając z wolnej eh..,..;•; zbl.żam się wych jest n:epośledni. W chwili 
Osiągr.i~da organizacji ZMP powo- do delegacji chińskie' i rozpoczy- obecnej w pa5zej ponad 4·milio 

dują, że zyskuje ona coraz większy nam rozmowę ~ g~~ · · -!.~cm Siao· nowej armii 75 procent stanowi 
posłuch wśród młodzieży niezorgani· Hua, bohaterem walk pod Tien-Ts. młodzież. Postępo.wa· młodzież 
zowanej. Młodzi robotnicy, nie bę<l<l 
cy je~zc7e członkami ZMP, zwracają nem. Chin zespolona -:}-est w kilku ma-
się nieraz o pomoc lub radę do Za- Zapytany-chętnie odpowiada. sowych organizacjach, wśród któ 
Hądu F1;1hrycznego. Na zebraniach - Bezlitosny ucisk i wyzysk, sto rych naczelne rriiejsce zajrr.mje po 
kola wyjaśniamy członkom sposoby sowany w naszym kraju przez im" wstała w 1946 r. Liga Demokra­
ułatwianid pracy i podnoszenia jej per alizm amerykański i wspoma- tycznej Młodzieży Chin. L . czy 
wyników. A wyniki są coraz lepsze. gany przez nas7.ą rodzimą magna- ona 400.000 członków. Pod prze-
Koleżanka Sabadasz, która obsługu terię sprawił.zenaród chi!)ski stra wodnictwern Partii Komunistycz 

je obrączniarki, dba o czystość wokół cił cierpliwość i zabrał się do walki 
swego warsztatu. To samo można po · h 
wiedzieć 0 kol. kol. Matczak, Lewan- Robotnicy i kulisi chińscy n '.e C cą 
dowskiej, Obrockiej I wielu, wielu więcej żyć w dotychczasowej n~ 

dzy i upodlen:u. Hasło walki o spo_ 
innych dr.brych robotnicach do- 1 d e Wolen'e rzu - . eczno-naro ow wvz 1 
brych ZMP-ówkach i ZMP-owcach. ciła, powstała w 1921 roku Komu.. 

Wyrazem uświadomienia naszej nistycznu Partia Chin, która cieszy 

nej i Demokratycznej L' gi pracu­
je i cora7. bardziej rozwija swoją 
działalność liczaca 1.020.000 człon 
ków Chii1ska Federacja Uczącej 
s:ę Młodzieży. 

- Pierwszym naszym zadan!em 
jest zjednoczenie całego narodu 
w walce przeciwko resztkom sil 
Kuomintangu.. feudalnym wlac:t­
com i ubożącym nasz kraj kapi­
tal:stom zagranicznym. Gdy tego 
dokonamy, będziemy mogli cały 
nasz wysiiek włożyć w pracę nad 
przebudową społeczno·go51podar· 
czą państwa i dla nadrobienia 
wiekowych :>pu:lnień kultural· 
!lych. Przywódca Chin Ludowych. 
przewodniczący Partii Komuni· 
stycznej Mao·Tse·Tung powie.. 
dz:ał: „Naród chiński nie chce po· 

·" 

stawić i Il,i!!d 
tę irnpe .; 1' .V ne postawi na kar-
, · I.n zmu". Znaczv · 

Pagn1emy wolno, . . .. to, ze 
pra!{niem . .sc1 i pokoju. -
bu du. .V soc;al1zmu i socjalizm 

Jemy. 

Krocząc ńa ~zele '~wej delega~ji 
g-enerał S ao·Hua zawołał . . 
w mą stronę. Jeszcze 

- . Pr.zeka:i:cie serdeczłte poz· 
d:ow.ie~ia ~!odzieży rohoinicz'Cj 
Ł dz1, I caleJ młodzieży polskiej. 
.Jest esmy pełni podziwu dla wa· 
szych osiągnięć. Są dne dla nas 
P:~yldadem; godnym naśladGw" 
met wa. 

.Podcza;S uroczystości przema­
wiał m. In. generał Siao Hua bo 
ha.ter z pod' Ticn-Tsinu. P~w;e 
dział on: 

-. Pr.zyj~ciele, nie jesteśmy odo 
sobn1.eni w walce. P()tężny obóz 
poko3u k erowany przez Związek 
Radziecki wyciąga do nas dłoń 
bohaterskiej pomocy. W imieniu 
475 m·lionowego ludu chińskiego 
k.roczącego od zwycięstwa do zwy 
c1ęstwa obiecuję: Pomożemy wam 
w walce". 

młodzie;:: .jest fakt, że postanowili- I się stal~ .w.zrastający~. autoryte­
śmy w b1ezącym miesiącu prz·epraco- tern. Z m1cJatywy part11 utworzo­
wać każdy 8 godzin dodatkowo i za- no armię Chin Ludcłwych, wal­
robek z tego przekazać na Odbudowę czącą o n·epodległość J11arodową 

Warszawy. i sprawiedliwość społeczną. I 'MJE$1AC PJłOP~6AMJ>Y p.Jt"".W ZMł' 
Henryka Plucińska - Front Ludowy, w skład któ-
PZPB Nr 3 oddz. B rego wch<>dzą wszvst.kie rewolu-

ti'i 1.x 
Następnego dnia radio i prasa 

Woin.ych. Ch:n podały wiadomość 
o zdobyc u przez chińską armię 

1..lu.dową stolicy prowincji Kansu · 
,Lllnr.um. · A IPk•rnntłer Na.;;ielskL 

, ' 

I 



Ot.OS PIOTR~OWSK'ł 

Kronika~___,Piotrkowo I Wvni~i ws~~łzaw~~ni~twa ~,~a jes_zcze le~~ze 

l{OMU WINSZUJEMY 
Piątek, dnia 9 wrże!inia 104{) r. 

Dzi3 : Sergiusza 
-o-

WAŻNttJSZE TELEFONY 

- posta11owili.· pracow n!cy Parowozowni \V Piotrko\66ie 
Pomimo, ż~ w' 11 i ki rlotyl'!H·zn 

!<owego \YSpólza1Yod11idll'a pra· 
er w Pa1·01,·ozo\\·1t1 piotrko\\'­
:-oki(li nic> hd\' nrt .i.~Ol'HZf' i w DD 
ważn1·m c;;tonni11 · P1'7.F7.1·11i!I· 
~ię rlo POllnJr„il'!liti "!lł'fl\\'ll O ~l'i 

prar.1· roct:t.i<'11nl'i. tn if'rl11ol\ 11ir 
zadowoliłv r.rn f' '-''': 11ikr'm T' rw o­
woniwni n iotr :r''""li.ki. P n·d r-
1101,·iono do nkrii ,y -.n(JJ 1.Two-·l· 
nirtwa \\"nir·:r wir r· pj rl\· n::imi~;i. 
zwrń r·ic~ !>'7CYl''rr'1l11iri . r t 11\Yn'.Xr 
na jako;~ć w;·]\r-tin·n\T]l 11~nt'"t\Y , 
zmienić <;_1·•i "ll1 nu n k tl)Wll ·1i~ 
któ1T '"ini('ll nhiać w:-i z ~·,~ tkie 
rzrnniki wrhńrl·1 :H·r w zakr<'"' 
w,;:pr'itza \\'O cl n i rl\Ya. 
Po~t n 110-.Ylnn<l zrrorn;:i ni ~n\1·n{o 
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nHl.",~ \-n i,\r:i prz\' opi"'i" '1lapra- na o:nrawi e·dliwsze Ptllll\1oWfl· 111strflC J1 i Zw1 ę. 7.ku ZRwodow c 
"'~· •n:-.? '' Zł !4r'> ln l ali rl{}ld a rlnie nii; i oo lJudzi ialogc; rlo i ntcn- ~·o . HomÓl'lrn T){)S l~pu lcchnicz­
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cl rn~l. ~~ikt ho\\ lem trik .ink ma 1,rn11\' l> crlzi ? równiPż udziAł je •tir-:·d r nic pamo cy i ~ ł użc.n i c r a· 
-.:.;y ; Jisła n if' 'l. IHI rnas 7. >"W"· ctn nrz!'f'tn ików "' pracach SJV' da racjona!i ·~atorom i przodow 
Y\'~.., 7 .L !ki r lilr11-.' 1 ' l'-'1 <'ł'ki na .i- IN·r.ttYrh. n il :om p ral'\''. r-:1cz1 lchie C'(l 
iepi('j \1·1·,·J1od:' f) na -,,·ienrll fl r1 parl11icsirnw. wy11ikó\\ 

· · ł trgo pr0 1\·adz i~ ma ha clanicr ma 
pi 7.r 0Pl1wi . t1n1•·1· 11rn ·y. ~·ny 11>1

1
„\· pólza1Yod·11iet\\·;:i w n1cm::i \ ' nl i' n e c> n:i Cl'ltt w;nn'cz icn ic m·a-

i l'l1 1'i<• <101nii11 pn1·r1yni "ię, rnr11.n ni- , 
P c„'. t nnrr"i n11n rr'i \\ 'l' J<' ;t, n n iP- 1.owa11a "' C'lfatnim Ci:1·~i e przy ti:r inlów zas; ępczy rh które moż 
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KINA 

!<tn•\'n.11in . >lir uwzgl"rlniał on zw· komórka p ostępu t ::iehnin nch tntdny-::h do zdo·h~· cia mr 
hO\\' iPl11 takfrh r•1y1111 ików jak: 11e_gr>. \\' :::kład której Y\'ChOrJ".ą t~rialów. U-ita lono, że komórka 
ifl ko.~r. \\·1·ko1rnnc>i p1·<i.r·1-, termin I r?rjonalizatorzy prarr. \Y.Vhitni po<ltępn technicmcgo 7.lJ!erać 

kn.tir„tn.Jlil~ nnn:Nlzi. TJwzgJęrl- n::n·t~-_jnyeh nrgunizacji ]J'Oclsta-

Hutnicy piolrkowsc 
ul t<>re-nowr koni it rt "'"pflh :~ ~, ·0rl· 

nirtwa. do-hr:-i<: <h nil''.!'l'J lnrl71 
którz~· hr P·01rnfili n•r 1

1 tl'n M­
r.wino<; i n:irln.r mll Th:,rJw'· 
kienuwk. \\ ' hi,.,);1r,·rn t,·,.,.nrl-
11iu odbyło .-<i0 7rlwnnir nR któ-
1·1·m 7.mirnic100 -.1,l'lrl 1,.,~(} 1\ o­
mitetu. \YP!'7li rlo nipi;ro \1·r\ ·1 jp 

Kino „folonh'' r:y.:.wietla film 
p:::od · .;-·~i włNllt~ej pt .• ;rragiczny 
pJl!c'~". 

. wvremontowa;li szkołę w Polichnie 
nowi i pf'lni "111111 j:l7nrn· Żflło- W ramach laczno~';ci miastr., Po bliższym zbadaniu okazale 
~r. Rporir.i"'''lł o:i0 'ie> nn!1· ... 'i:i r, 11 i ::e wsi<} robotni~y huty „Kara" sic, ie jeszc::;. przed_ okr~sem ::- i 
~tan:.ir im ''"'""''""-' i 7 nr1 ·»1in. i w Piotrkowie nawią:ali ści:>lc mowym konieczny 1est 1ego r~­
nie zawio11.1 r.n\h ·ln111·r-h " . w:ę:v przvja~ni z rnies::!: :liicatni mo'lt. Pr::es~kc:dą w natychrr:: 
·nidi nHri 7i"'i· wsi Polichna. Jui: kilk2.krott1ie stowym p0d1ęc1u był brak o<lpu 

iarnościa. Zbierają ~ię wówczas 
gospod~r:ze i młodzie~ nie tylk.J 
ze 'livsi Polichno ale również z •r 
kolic:mych wiosek. Tak było i 
tym razem. Zarówno zabawa 
jak i loteria fantowa udała się 
w wyniku czego zebrano pok.1± 
ną sumę 35.000 zł. Pieniądze te 
starczą na przeprowad:enie naj 
konieczniejszego remontu oraz 
na zakupienie niezbędneg-o 
sprzh~ht szkolnego. W najbliż­
szyc dniach remont szkoły zo­
stanie podjęty. 

F;J-'.1 clo;::wolony dla młodzi~ty od 
lat ~8 

Kn.., „Dałtyk" '.'lyśw ctla rnrn 
· produ:~1..ji czeskiej ,,Powrót do do 
mu" . Donvolo11y d~J. młod?;icż;,r od 
lat 14. 

Zrbrnni .-.t\\'i r rcl 7 ili, :ł:0 inko8t1 hutnicy „Kary" wyje~diali do y; ' : .'nich funcluŚzów. Rada \./ 
\\'' lwnA.n\·rh 111 m·n " ' l'Jn ro wo- swych przyjaciół w Polichnie. rade chłopi i hutnicv znal.:::11 

i ?ÓW m 11"i hn: ll'pst-i. Tn napr:i. pomag-ai::-c im pr7Y remoncie lT'.a i ~ „: ,1~ ~nosóh n;i zel,,·:-nie ko-
,~ - \i ' \' ''rk01rn.110 niu-:;· :> 11\·r '" ten ~ 7 

Adre" Redakcj:: 'JJO~dh, ahi· nip rn rhocb:iłn ko- szyn rolniczych, urządzając od- niecnych pieniędzy. Postano-
niPr7.n 0<<\r. lH: ·'. O"(n~Yinnin P';"O· czyty i pogadanki. Chłopi ze wiono urządzić zabawę i loterię Piotrków, Al. 3 Maja 4. lntere· · p l' h d · d '1' h 

sant6w przyjmuje się codziennie '~:ozów- w _d r:-it111> ,. _nnr-0-.Y01m~· wst" o_i_c no ? wte z.1 i. sw~:· fantową a całkowity dochód 
( , . d . 11 ś . t) d d 15 n1ach obC'\ eh 0Mrq1 11/l zchrn- px:zyJJ.C1oł w P1otrkow1e 1 po •. 1.1 przeznaczyć na odbudowę szko 
J':~~zd~.1~ 8~

1e wią 0 
go z. ' nil~, ~iero\,·ni~v ro:hót. i . hn'g-a- li_ warun::~. ich )?racy i' produk- ły. Zabawa połączona z loterią 

___ rlw.;c1 Z()h-::>w1ą.1.:i h !'Ił('. r.e na ro Cje „Kary . fantową odbyła się w ubiegł:} 
wozy p·rr.ed oddanif'm r.osta·n1;1. • . l . · · d 

Rozdzielnia ,,Głosu Piotrkowskie- i;rruntomnie zh:ldfllH'. flh\' ~twiel'I Ost~~mo mtmcy piotrkowscy niedzielę. Zwykle g y hutmcy 
go", ul. Słowackiego Nr 26. dzić czy napra\n zostnłn. ~y~·ko- zw:óctli uwagę na stan b~dvn· przyjeżdżają do Polichna z przy 
Tel. 15-40. nana :Orilll~ we>rlh1g kart.1· na- ku szkolnego we wsi Polichno. jazdu ich cieszą się dużą popu-

Gdyby zaopatrzenie sprawniej pra owało 
pracownicy TOR-u przeprowadzili by na czas remont maszyn 

W niedzielę ekipa · hutników 
piotrkowskich wyjeżdża <lo 
Wolborza na dożynki. Hutnicy 
wybierają się licznie, wyjedzie 
zespół orkiestry, liczącej przesz· 
le 30 os(b oraz ek!pa artystycz 
na, która da trzy przedstawie-
nia. 

Po przeszkoleniu - awans 
3 3 pracownlk6w Stuib 

f.luchu aaięło wyższe 
stanowiska 

Zara:: po wyzwoleniu podj;­
tc ::0~t~lo w,;roJ prarnvrni1.,<)w 
Slui by Ruchu stacji kolejowćj 
w Piot rkowie szkoknie zawado 
we. Szkolenie to ma na celu pód 
niesienie kwalifikacji. zawodo­
wych u nowych pracovvni1~ów 
służby c;:ynnej i przygotowanie 
k h r:lo ::a i<;cia odpowicdzialny~h 
:;tcinowisk. 

Szkolenie to odbywa się ".O­

d::ic-nnie. Na s t.icji koltjowej w 
Piotrko V!ie od go dz. 9-11 szkó 
leni są dyżurni ruchu, kancefr 
ści i telegrafiści od 11-13 służ­
ba stacyjna (kondHktorzy i słu· 
żbil man~wtowa). 

\Vyniki s ::kofenia są dodi'Jt· 
nie. Na pr::yl-ład ostat11io prn~­
s:kolcny ch :ostało 33 pracowni 
ków _któr::y po egzaminie zajęli 
wyższe ni~ popr:ednio st<1nowi­
ska, jako :wrotnic:owie, telc- . 
~.::a fiści , konduktorzy pierws:cj 
klasy. 

O wysokim poziomie s:"kol1!' 

nia zawodowc~o w Piotrkowie 
świadc:y fakt że na ostatnim e· 
~::<Iminie sprawdzającym w 0d­
dziale ruchu Częstochowa pra· 
cownicy piotrkowscy okazali 
~ ię na jlepiej przygotowanymi. 
Jest to w znacznej cz~ści zasłu­
gą inspektora ruchu ob. Polko­
wskiego \Vładvsława, który do 
kłada wszelkich sił, aby szkole 
ni przez niego pracownicy po­
siedli wszystkie tajniki służby 
kolejowej. 

lll!!!llllllllllllll !lfflllll~llll~lllll!llllll~llllll!llllll!l!~ll~llll~ll 
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Stalą bolęczką prawwników 
\Y8l'i':ztatu rejono"·ego Teehni­
cznei Oh~łu~i Rolnirtwa \\' Pio­
trkowie .ie"-l brak różnych czę­
ści wnnir>nnyrh i PQmocni­
rzrch rrn :-:kutek CZC!/:O załoga 
tei placó\\·ki mimo naj]ep..,z1·ch 
ch~ri ze <;\\·ej s tr-01ny inie rnożc 
na n::" wyko1ir7.~"<~ 1:emontu ma 
"zrn rol n i rz~Th i traktorów. 
Nit> wiadomo ezyję, jest to winę., 
PrarnwniC'y piotrkom;;kiei pia-

wrch, 1:n7.r<1tępujC' i:;ię do remem Piotrkowir, kicdr mn !'r.ynr zo-1 h1- Jr.-psze warnnki higieny i w I li b k 111 
tu traktorów \\'śl'ód wielu 'in- Slllll~l ll ll l' (' ~ 7.('i e '' ~Tl'lll l'llltowa- hez p1rc·zeil'lf\Ya· Pni ce tl) f)O \\ ' iC· An a nae· z:a ra nie 
nrch ti~aktorów w tutejszej ne· Pracownin· ro7.kladi:jl). jed- 1·wuo Spółd zielni Budownictwa ~:I . U , 
placówce znajdują. l-<i~ dwn tra- nak br7.ratlnie r i:re po 11icważ \Yiei~kiep:o w Piotrkowie. O ile tak W mI·es'ci•e J·ak 

1
• W po w•ec'e 

kton'. z \Yoli Krzrs:r,topo1~:"kiej bez k cm iccznych ez('8c·i r r montu rohoh· prowadzone będą_ w do- 11 • 

i z majątku P~·towict>, które ma przcpro„rnclzić nic rnog:,i. Spra - tyrhcza.o;o\\'nn tempie to r e- R d · l 
ję, swoję, lli!'1torir,. Traktor\' tr w::i tą, powinnahy bliżej r.ain- nwnt w h.r. ni c zosta11 ic ukoi'1- ozprowa zemem węg a i I ność ::amies:kuiącą. w miejsco-
zna.icluj.'.), sir, w remoncie już od tere.;ować " ir. plarówka Okri;-- czo·nr. Prace budowlane ~ii;- drzewa ~pało~vego i:ia terci:iie !'.a W?ściach odległych od linii. ·w­
marra br. a dotyehez:is remont gowa w ł;0rlzi , Brak howiem przcrlł;.1żają. gdyż spółdzielnin s~ego i:ni<l:sta 1 po.wiat~ za3.mun lewwy ch i. głównych arter~i k~r 
ich nie został uko1icz-0111~· . Powo trl\klorów \\' njemn~·m stopniu nie może otrzymać zamówio- się dwt~ mstytuqe s;;oldz1el.cze mu~ika.cyJnych. Spółdz1elme 
rlem tego jest ·hn:ik cz('ści regn- odbi.in f' ię rn1 g-o~p-O'<lnrre maj:;it n~Th materialó·w budowlanrch PZGS i PSS „Praca . Stw10r- Gminne ::orgam:towaly dosta­
lalo1'a i drą_żków i:;term,·yrh· ków pa1'ts t\\'O\Y}:ch '" Wo·ll dla_ tPf ili\\'e<;tyrii. mimo ie ma- dzić należy, Że z chwilą przeję- wę węgla samochodami. Od­
Zapotrzehowa·nie mt te części Krz_,·s r. topor:" kicj i P .\'lowirnch. t('nah~ te zos~ał.\'. przyznane. ~ cia dystrybucji przez te dwie biorca placi umiarkowaną c~ .ę 
wysłamo już \Y marru h. r. clo· ''' bif'żęn·m !';ezonic letnim '" t~I sprawie rnte.n\;eniowac placówk zaopatrzenie ludnoi·: i za kos~ta transportu i węgid o­
tychczas jednak nie nadeszły . Ad miała b1·r roz.porzęta przehudo nalezałohy u r n"nn1kow kom- w opał 1

1
·est dostat „ · __ trzymu.te bez kłopotu na m!cJ·-

. ró"·ki hyie1·clz9, że za ten stan 
ruczy ndpcn-iedzielnr i~t 'V~·· 
tl7.lał Zaopatrzenia w Zarzą.dzie 
Okręgo\Y_1·m w Łodzi. Zarząd 
Okq::;-ow,- tłumacz~· się, że gdy 
h'' SkłacJ. 11i ca Główna w Szczy-

. piornie na czas prz~-srłała za­
mó"·ienia nie byłoby tych man-

ministradc t~· ch ma.ięlków pra wa -.rnr:<:ztat11 petcntnyrh· Remont warszta-\ . . ec-ne 1 pr„e 
wie codziennie telefonują. i mo-/ Poz-.rnlilollr to na usprawnie- tu powinien zo.:;tdć jak najprę- biega sprawnie. scu. Inicjatywa ta godna jest u· 
nituję. oddział 1·eJ0110\\·y TOR-u w nie toku pracy oraz stworzyło- dze ukoi1cr.onr. Aby zaop;:i~r:yć w opał lud- znania, gdyż odbiorcy węgla fo 

przeważnie rolnicy którzy w 
okresie jesiennym nie mają .cza­
su, a często · nawet i środków 
transportowych, ażeby sprowa· 
dzać węgiel ~ Piotrkowa. \'(T 
Rozprzy, Gorzkowicach, Ka­
mieńsku i Moszczenicach 
wsiach położonych puy linii ko 
lejowej sprzedaż węgla odbywa 
się na bocznicach. 

„ kamentón: . u . t 
Tak rzr owa~c należałoby nad roczys y· 

tą. ;.:pn n-ą o:ię zast.a1110,Yić i p-ra-
obchód 40- lecia 

('P 700patrze·ni<' u~praw1nić. Pra. Bogaty • sportowych· 
cownic1· placówki piotrkow- program imprez w 
skirj w1·ja~ 11iaia nam. że gd_1"hY . . . . . . . 

„Concordii" 
sobotę i niedzielę 

ro rf rzyrnaniu z1rn1owicnlia Nie wiele Jest w Polsce klu-1 tury F1zyczne1 z Wars::awy ;_Jn-1 statl~a męska: przegram AB Nal oraz część oficjalna odbędą się 
1· ;~rn ;1 iki , nadrzędne natFh· bów sportowych, które moglv- seł Lucjan Motyka oraz Pr::c- c::ą o trzecie mięjsce, 9,30- l O.CO na stadionie Chemicznego 
mia·'t powia'flamiaf~· o trm rzy _by się pos::czycić tak dlug·in wodn~zący Zwi;p:ku Zawo ;.; - siatka mi;ska: przegrani AB w:d Związkowego Klubu Sportow e 
rl .n:pr.nu.la że.danymi czę:kiami okresem swojej działalności, wego Pracowników Pr::cmysłu czą o pierwsze miejsce, 10,00- · go „Concordia" na Budkach. 
" ·ówrzas ~~ 1·a \\ ~, ~emontów po- jak Chemiczny ZwiQzkovy Chemicznego \Viktor Droż.ciż. 11.45 piłka nożna: przegrani W przededniu rozpoczęcia uro­
toct.rł_ab~· !'tę lepie1. A .tak. zało: Klub, Sportowy „Concordia" . .,.. Przyrzeczony udział w urząd:a- AB walczą o trzecie miejsce, czystego obcho du, tzn. w pi,1-
g-a 1.".o~wna częs~o ob~etnicami Piotrkowie który w bieżacy1n nych z tej okazji imprezach sp· ·r 11,45- 12,45 kosz męski: pr: e- tek 9. września odbędzie s i 1~ 
!'Z\'lll\JC'f prz\·sdk1 poząda111Hh k b 1~ 'd · , · · 1 h · 1 k 't h AB I t · · · d • C'Z°ęfri \\'_l'lnieirnrch nie nlOŹle ro. U O C?'O Zl l~toc~-ysct~ C~1~r towyc Wte U zna Otnl yc ze- grani wa czą O rzecie mte· WICCZOrem na zw yczajne walne 
właśnie ro>:łoż~·ć pracy, i czy'llić dz1estolec1e swo,ie.~o 1stn1~m·:· społów sportowych z Warsza· sce, 14,30-15,00 siatka żeńska: zebranie członków klubu pr:.:y 
staraii 0 czl;' ~ci na własną, ręk~" ~a u~oczystosc1 c~terd::1cs ,o- wy, Krakowa i innych mta'.;t zwycięzcy AB walczą o pierw- udziale zaproszonych gośq w 

Pomimo .iednak tych trudno- l~cia •. ktore ~ędą posiadały spe- Polski wpłynie z pewnością v ; sze miejsce, 15,00-15,50 kosz mę sali im. Kilińskiego. Po zeb; a­
fri rnlo~a ro•hi co może. Wyrc- CJ?ln1e podmosly charakter, d~i znac;:nym stopniu na podniesie ski: zwycięzcy AB walczą o niu, które zakończone zostanie 
monto"·ano już kilka. lokomobil miasta naszego pnybędą: Dy- n: c ich atrakcyjności. pierwsze miejsce, 15,50-16,40 akademią zostaną złożone wiei\ 
potrz ..,hn1·ch dD akr.ii omłoto rektor Głównego Urzędu Kttl - Program uroczystości przed- szczypiorniak męski pokazowy: ce na Grobie Nieznanego Żoł-

Spójnia Warszawa - Chemia nierza i Pomniku \Vdzięczności . 
stawia się następująco: Ł ' d 16 40 17 OO · T 

L k • k D • , • o ź, • - · wręczente a największa uroczystoś~ e arze p1otr owscy w ziewu in\e Sobota 10 bm. 9,30-10,40 nagród, 17,00-18,45 piłka noż- sportowa w d ziejach nasi.' 
piłka nożna: A. U ni a Pionki - na: zwyci~z~y AB walczą o miasta - ściągni e z pewności;i 

tł l'ł' b ł ł I. 1 ł · Ś rł I Concordia Piotrków, 10,4:5-- pierwsze m1e1sce, 18,45- 19,15 na stadion sriortowy na Bud-UuZ e ,,, ezo a nycll pora ml o I mun oro nym 11,15 siatka m~ska: A. Chemia zakończenie uroczystości. I kach liczne rzesze mieszkańców. 
Cora: s:ersze kręgi zatac:a c~ . :ił pediatra, chirurg, ginekc.· Łódi - Unia Gliwice, 11,15- \Vszystkie imprezy sporto ·.ve (S) 

akcja niesienia pomocy lck.'lr- log i dentysta. 11,45 siatka męska: B. Krowo-
skiej mało i średniorolnym chlo 128·miu mało i średniorolnym d rza Kraków - Con~ardia P io ~XWtl7rfu'W.Wn!1tf'i.,>lkfil1iNL.;;:-;·';:;tf%1Zfa'!t:;m2Zl!q,c.y''''W:C';'.'friiN~®Wł!L~z.l?Z"t'i 
pom naszego powiatu. W'yj + chlapom udzielono porad k :a:- trków, 11.50- 12,20 siatka ień-
dfai'! n<: wieś ekipy lekarzy :e skich, wchodzących w zakres ska: A. Chemia Łódź - C on-
s:pitala Mic;d::ykomunalnego i różnych specjalności, wykon.1 cordia Piotrków, 12,20-12,50 
lJbc: picczalni Społecznej, które no kilkacł=iesiąt zabiegów, u; ~ · siatb żcilska: B. Spójnia W .:ir­
ud :ieliły już przeszło tysiąc\ n.i~to 35 zęb?w nie nadaj(}cy ch s zawa _ Krowodrza Kraków, 
porad i wykonały wiele :abic- się do ~eczema.- . . 16,15- 17,00 kosz meski: .\.. 
gów. Pr:.yiazd ekipy leL:irs1.: ie1 sr~ C h emia Łódź - ConcÓrdia Pio· 

Pr:c'd kilk oma dniami ekipa tkał się z pełnym uznaniem lt1 
' t k , 17 00- 17 45 l +· 

lekarska szr-;itala Międzvkom.u ' · · · k' e · · o t ł p ·z 1' dv r ow, • ' <osz m~-· ·
1 

l" ; nosct wdeJS 1 J J ~ s a , ~ Y 
0 

B. K rm•:od rza K raków - Uni;i 
nalnego z Piotrkowa udała . s~ę naprawb. ę :: w. z1dęc::nosk·~1~. , ~ Gliwice i 7 1-5- 18 30 siatka że6 
do wsi Dziewulin w gmin!': potrze te przv1az u ta ·rej !:.:1· ' ' . · 1 
Grabica. Do :espołu g-rupy wy pv świadczy fakt, ż:e do bada'1;~ /ska: pr:c~rr. rn A,!3 wa,c:ą 0 

ja:!dowej weszło sześciu lekar.:y zgłosiło się i zostało zba~anv 1
; t~;~~ie mie1 sce •. 1'3.J0- !:·15, <?" 

oraz siły pomocnicze - przy 12 procent wszystkich mteszk n f1q alne otwarc ie urnc ... , stcsc1: 
czym postarano się uwzględnić rów: ~ w_ięc prawie połowa h„· 19,15-21.00 mecz boksers~t 
przy doborze personelu lekar- dnosc1 w1osk1. G_roble, Kraków - Concordia 
ski ego także l.ekarzy -, 'specjc1.li- (Tl Ptotrkow. 
s~ów. prócz mtern1stow wyj'!· I NiP!.hi"b 11 hm. 9.00- 9:50 

CENNIR OGŁ.OSZEN 
w dzienniku „Gł.O& PIOTRKOWSKI" 

Za jednostkę obliczen1 ową dla ogłoszeń wymiarowych przy­
jeto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za tekstem 
- 6 lamów po 45 mm. 
W:elkość ogłoszeń Ze: tekstem 

•Jd 1 do 100 mm 70 
od (Ol do 200 mm 110 
od 201 dn 300 mm 160 
p~wvżej 300 mm 200 

Nekrologi 
70 

110 
160 
200 

Drobne 
30 zł 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse kombinowane o 1 OO proc. 
drożej. 

Ogłoszenią 

drr:-żej. 

1 Ogłoszenia 
oruc. drożei. 

w numerach niedzielnych I świ ątecznych o 50 proc. 

w ,numerach specialnvch l okolicznościowvch o 100 

Jak nas poinformowano .v 
ubiegłym miesiącu na terenie rJa 
szego miasta i powiatu ro::p ·c1-
w ad zono ogółem blisko 7 .001) 
ton węgla. W miesiącu bież:,r 
cym i w miesi/!CU przyszłym za 
potrzebowanie wuosme. Li­
cząc się z tym, ob ·,-dwie insty­
tucje spółdzielcze sprowadZtly 
więks::e ilości wi;gla. 

- o-

Wieści z ZSRR 
SZTUCZNE JEZIORA 

Sztuczne jeziora, urządzane obecni! 
z ogrom nym rozmachem na et cpowych 
obszarach Związku R adzioc kiego i m io 
niajf} całkowicie jadncsta jny krs ,Jo. 
lnaz; tych rozległych połaci krn ju. 

Do TZędu największych sztucznych 
zb oruików wod~·. wybudowanych c~ta. 
tnio pr zez krłchoźniJ<ów należy tzw. 
„morze ~a l skie" - ogromne jezioro 
poł • żono w salskich stepach na. tere. 
nic obwodu roRt0\1"$Kiego. Jezioro te> 
ciągnie się na przestrzeni około 30 
km. i posinda głęboko§~ 12 mtr. Zo­
s tało on o zbudowane wyłą.c~ie pracą. 
okol icznych. kolchofoików. Obtlcnie 
n.o. brzegu jeziol'a. powstanie między. 
ko?chczowe nowoczesne zdrojowisko. 
Piękne aleje jnhłoni, drzew morelo. 
wych i klonów ozdobią. · now~owsta. 
jące uzdrowisko. Na. słynnym stepie 
salskim ma. by~ zasadzonych 30 miJio. 
nów drzew, które całkcwicie prze. 
obrażą. p rz:vrode i klimąt t vch obsza­
rów. 



str. s- ~--

Z życia narodów radzieckich 

Czerwone Sormo-wo 
- kolebka rosyiskiego przemysłu maszynowego 

Nad brzegiem Wołgi, w mieście 
Gorki położone są zakłady „Czerwo­
ne Sormowo'' im. żdanowa. Zbudo­
wane tu statki rzeczne płyną na 
szlakach Wołgi, Kamy, Oki, ka­
nału Moskwy i na innych magistra­
lach wodnych Związku Radzieckiego. 
Parowozy sormowskie kursują po 
'Wszystkich liniach k':llejowych kraja, 
przewożąc pasażer.ów i miliony ton 
ładunku. 
. Robotnicy Sormowa wsławili się 

rewolucyjnymi tradycja?"'li, ofiarną 
pracą, oddaniem ojczyźnie. 

W 1905 rnku walczyJi. na hary~A­
dach przeciwko car"'~!:>wi, przeciw 
kapitalistom i obszar~'''om. Walczyli 
też w pierwszych szer~goach bojowni­
ków Rewolucji Listo1rdnwcj i na 
frontach wojny domo'.V<'lj. 

Tam, gdzie znajdo-r,0 ło się on~ś 
osiedle Sormowo, bruil-i„, z zapada­
jącymi się, wykrzywi<'l!l.:v•ni domkami 
i barakami, widzimy t.el'az duże, ła<l­
ne miasto. Na miejscu chałupek wy­
rosły wielopiętrowe dl')1ny mieszkal­
ne, hotele, teatry, instytucje dziecię­
ce, szpitale, sklepy. Założono piękne, 
cieniste pai·ki, zbudowano stadion na 
10.000 miejsc. 

W czerwcu, w związku z setną, 
rocznicą powstania zakładów „Czer­
wone Sormowo" im. żdanowa, rzad 
radziecki wyasygnował dodatkowo SO 
lnilionów rubli na budownictwo miesz 
kamowe w Sormowie. 

W oddziałach fabrycznych, w Pa­
forn Kultm·y, wśród portretów wy­
bitnych stachanowców sormowskich 
in.;ynierów i techników, wisi portret 
mężczyzny o atletycznej budowie. •ro 
sormowski majster - hutnik J. Plecz­
kow. Pracował on przy pierwszym 
piecu martenowskim, zbudowanym w 
18'i0 roku przez robotników sormow­
s:„ch pod kierownictwem inżyniera 
Iz110skowa. 

Od dawna już nie ma śladu z pier­
wszego pieca martenowskiego w fa­
bryce sormowskiej. Dziś potomko­
wie hutników - Pleczkowa i !znos-

TEATR LALEK ,,ARLEKIN" 
Łódź, Piotrkowska 152 

. Codziennie o godz. 17-ej „Koloro· 
we piosenki". W niedzielę dwa wi­
.dowisko: godz. 15 I 17,. Yi_ p_onie-
działki nieczynny. „. 

TEATR „OSA" 
Traugutta Nr 1 

Codziennie o godz. 19.30 w niedzie­
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome­
dia muzyczna „Krawiec w zamku"-

j 111••11• •m.11 Ml• 
ADRIA ...- „Młoda Gwardia" II se­

ria - godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

BAŁTYK - „Spiewak nieznany.'~ 
godz. 17, i 9, 21 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

BAJKA - „Przygody Nasredina'' 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA „Program Aktualności Kr~ 
jowych i Zag1·anicznych Nr 39" 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21 

l:lEL [dla młodz.J - „Trójka trefl'~ 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lot 14 

MUZA - „Dzieci z jednego po-
• 'dwórka" - godz. 18, 20 

film dozwol. dla młodz. od lat 7 
fOLONIA - „Harry Smith odkrywa 
'Amerykę" w polskiej wersji 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

PRZEDWIOśNIE - „Ulica Granicz­
na" - godz. 15.30, 18, 20.30 

1 film dozwol. dla młodz. od lat 12 
ROBOTNIK - „Tragiczny pościg" 

gorlz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla ~łodz. od lat 18 

ROMA - „Powrót do domu" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

REKORD - „Zawieja" 
dla młodzieży godz. 16 
godz. 18, 20.30 seanse normalne 

STYLOWY - „Siedmiu śmiałych" 
dla młodzieży g9dz. 16 
„Sępy" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

$WIT - „Słońce wschodzi" 
godz. 18, 20 
film dozwoiony dla młodz. od lat 14 

i'ĘCZA - „Harry Smith odkryw„ 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

t'ATRY - „Muzyka i miłość" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

WISŁA - „Dni zdrady" 
. godz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwol. dla młodzież:y od lot 14 
WŁóKNIARZ - „Spiewak nieznany'" 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodzieży od lot 14 

WOLNOSC - „Bokserzy" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodzież:y od lot 7 

e;ACHĘT A - „Młoda Gwardia" 
I-sza seria - godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 1~ . 

kowa pracują w stalowniach marte­
nowski•!h, urządzonych' według ostat­
niego słowa techniki. 

Przez dłuższy czas brygada hutni­
cza Wodopianowa pozostawała w ty­
le za przodującymi brygadami Ber-· 
be-sowa i Surodina i nie wykonywa­
ł;, swych zadaii. Na konferencji pro­
dukcyjnej zbadano p1·zyczyny tego 
st'lnu l'zeczy: okazało. się, że dźwig, 
podający mieszaninę węgla, rudy i 
metalu działał niewłaściwie. Kiedy 
usunięto niedociągnięcia w poda'Wa­
•'l Ll surowca, brygada Wodopianowa 
zaczęła z każdym dniem zwiększać 
tempo .produkcji i przekraczać swe 
zad:inia. Obecnie wykonuje ona pla­
ny miesięczne w 112-118 proc. Wo­
dcpianow otrzymał tytuł najlepszego 
hutnika, a majster zmiany, Bałan­
dina - tytuł najlepsz~go majstra. 

Pl• e . k }a 6-l·e... • eg Sportowcy Stolicy . rwszy ro p n u J.lll o -młodzieży szkolnej' 
rokiem wielkiej ofensywy na polu umasowienia kultury fizycznej ;-,·- ~ , „,„„ „ „ .. . ~ 

I 
Z dalszych obrad ~raiowej Narady Aktywistów Sportu Związkowego 

Współpracując ściśle z mzyniera­
mi, technikami, a zwłaszcza z perso­
nelem laboratorium hutniczego, hut­
nicy sormo\HCY udoskonalają tech­
nologię produkcji i podnoszą jakość 
me.talu. 

W kraja~h kapitalistycznych za 
najlepszą uważana jest stal angi.~l­
sl.a, marki Dean'a, używana do pro­
dukcji sztanc. Robotnicy sormowscy 
pod kierownictwem Iwana Nienajez­
Jr.ikowa wyprodukowali nowy gatu­
nek stali do wyrobu instrumentów. 
'\V:;t.apiają oni specjalnie do wyrobu 
sztanc nowy gatunek metalu, który 
fCJd względem swych wła§ciwości me 
chanicznych i eksploatacyjnych prze­
wyższa dwt'krotnie wskaźniki prz~­
rekiamowanej, angielskiej stali. 

Po odlewie, niektóre•części chłodzi 
się w specjalnych panewkach w cią­
gu kilku godzin. Proces ten hamował 
dotąd tempo produkcji. Inżynier Nie­
najezdnikow zracjonalizował termic?:­
ną obróbkę części. Dzięki temu czas 
potrzebny na ochładzanie odlewów w 
panewkach zmniejszył się 5-krotnie. 
Poważnym osiągnięciem hutników 

sormowskich jest zorganizowanie me­
chanicznego odlewania walców i 
sztanc, dawniej wykonywanych ręcz­
nie. Dzięki tej inowacji zwiększono 
kilkakrotnie produkcję części ma­
szyn i znacznie obniżono koszty ich 
produkcji. 

Tak oto prarują dla dobra swego 
kraju potomkowie pierwszych hutni­
ków rosyjskich. 

Uśmiechnij się 

Proszę o proszek od bólu głowy! 

W SZKOLE 
Bimbalski, dlaczego kłamies~, 

że. twój ojciec jest doboszem, skon 
wiem doskonale, że jest urzędnikiem 
Izby Skarbowej? 

WARSZAWA (PAP). - Referat organincyjny wytyczne do planu 
6-letnicgo. wygłoszony przez sekretarza gc?ne1alnego Związkowej Rady 
Kultury fizycznej i Sportu CRZZ DołrJwegv, był drugtm punktem obrnd 
Krajowej Narady Sportu Związkowego. 

Mówca oświadczył na wstępie, że sport związkowy po raz pie1wszy w 
hir.lorii sportu polskiego został ujęty w planowe ramy i harmonijnie pa­
wiązany 2 innymi dziedzinami życia społecznPgo i gospodarczego. Zwięk­
szający się stale dochód narodowy, umożliwia Państwu • przeznaczanie na 
cele kllllury fizycznej coraz większych środków. 

O aw• ~J· ""C wykonanie planu wzgl~du na ich dochodow0ść, CZ1t a­m f n ł~ Związkowej Rady trakcyjność. Nie może również ist­
Kultury Fizycznej i Sportu CRZZ za r.1ec kategoria uprzywilejowanych 
ckres ostatnich 7-miu miesięcy sekre zawodników. W sporcie związkowym 
tarz generalny Dołowy' podał, że w musi być stosowane pojęcie· socjali­
okre~ie tym zorganizowano 678 klu- stycznej równości. 
bów spoitowych oraz 1.278 kół przy Akcja zaopatrzenia w sprzęt spor­
zakłaclach pracy. Tak dynamicznego towy obejmuje wszystkie ogniwa 
1ozwoj•1 w sporcie pol~kim dotąd nie llportu związkowego. Na rok bieiący 
r.ctowanu Mówca wskazał następnie zaplanowana Jest na ten cel suma 
na rolę i zadania klubów i kół spor- 413.650.000 zł, co stanowi 40 proc. ca­
tc•wych, poclkreślując konieczność jak łorocznego budżetu. Na inwestycje 
najśc· iślejszego powiązania kól spor- sportowe prze z n ac z o n o smii.ę 
tr.wych z zakl<:dami pracy i radami 203.000.000 zł. Do najważniejszych 
zakładowymi. W klubach zaś koniecz pozycji w tym dziale zaliczyć należy 
'1.ym jest zwiększenie dyscypliny, ' budowę sztucznego lodowiska w Ka­
wprowadzenie planowej gospodarki tcwicach, reprezentacyjnego stadionu 
wewnętrznej i wzmożenie opieki nad „~wiązkowca" w Warszawie, pływal­
zawod:likami. Kluby sportowe winny . m w Katowicach t Łodzi. 
używać cbok swej nazwy, nazwę I Związkc:wa Rada Kult. Fiz. i Spor­
z1zeszenid, podkreślając w ten spo- tu opPruje budżetem, wynoszącym 
sób więź, łączącą go z danym związ-11 miliard zł. W roku pr7.yszłym sum" 
k:em zawodowym. t<: będzie podwojona. 
Odnośnie akcji szkoleniowe], mów I W roku Hl.'iO rnłość prac operalyw 

ca oświadczył, że problem tei:i jest ~ych w dziPd?:. i~ie. kultury fizycznej 
otoczony szczególną troską Zw1ązko- 1 sportu przPmes10na zostanie nii 
wej Rady Kult. Fiz. i Sportu. Kadra zrzeszenie sportowe. Należy więc 
instruktorów i trenerów jest w dal- ~obilizować działaczy i or9anizato­
szym ciągu za mała. Sytuacja ulega row do wielkiej i ciężkiej pracy. 
jednak stałej poprawie, a zorganizo- Rok. 1950 - pierwszy rok planu 
wany w maju br. Centralny Ośrodek 6-letmego, będzie rokiem wielkiej o­
S:zkoleniowy CRZZ w Czerwieńsku fe~sywy umasowienia kultury fizycz 
przeszkolił już 1.252 Instruktorów i neJ 1 sportu. 
przodowników wszystkie niemal ga- * • * 
ł«:zi sportu. W drugim dniu obrad Krajowej Na 
Omawia;ąc politykę sportu związ- rady Aktywistów Sportu Związkowe· 

kowego mówca stwierdził. że sport go odbyła się dyskusja. W głosach 
wyczynowy budować można tylko na dyskusji przebijała troska o udostęp 
szerokiej bazie społecznej. Toteż wy nienie kultury fizycznej i sportu sze 
siłki nasze idą w kierunku upowszech rokiej masie pracujących. Delegaci 
nienia kultury fizycznej. zrzeszeń sportowych, klubów, · Rad 

Program Związkowej Rady Kult. Kultury Fizycznej w ORZZ-tach pod 
. Fiz. i Spo1tu przewiduje jak najszer- nosili konieczność wzmożenia posta­
szy udział związkowców w maso- wy ideologicznei i moralnej sportu i 
wych akcjach sportowych, propago- szerokiego propagowania kultury fi­
wanie pokazów gimnastycznych pod zycznęl: Dużo miejsca. zajęły sprawy 
czas akademii, z okazji rocznic i szkolema kadr trenerow, instrukto­
świąt kultury fizycznej, masowe zdo rów i działaczy, oraz właściwego st':> 
bywanie Odznaki Sprawności Fizycz- sunku i opieki ze strony dyrekcji i 
nej, przeprowadzania systematycz- rad Zlkładowych. Zarówno stosunek 
r.ych rozg1ywek w grach sportowych dy~ekcji i rad zakłado~ch, jak i nie 
oraz stałe prowadzenie prac kultura! ktorych Zarząrłów Głownych i Okrę 
no-oświatowych w klubach i kołach gowych Związków Zawodowych jest 
sportowych. I częstokroć niewłaściwy. 

W klubach zniknąć musi fawory- Poruszono również konieczność roz l zowanie pewnych gałęzi sportu, ze budowy obiektów sportowych - nie 

I &;j. --
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- Tak, proszę pana 
doboszem jest także. 

12.04 WIADOM. POLUDN. 12.20 
Audycja dla wsi. 12.50 ~) Chwi'.a 
muzyki. 12.55 „Melod:e ludowe". 
13.20 Skrzynka PCK. 13.30 (Ł) Chwi­
la muzyki. 13.35 Muzyka obiadowa. 
14.00 „Opowieść o ChopLnie" - A. 
Czartkowskiego. 14.15 Popularne u­

profesora, ale twory skrzypcowe ! fortepianowe. 

przodowników pracy. 18.00 Audycja 
Powszechn. Organizacji „Służba Pol 
sce''. 18.15 Przegląd prasy młodzie­
żowej. 18.20 „Swięto Narodowe Buł­
gar::" - audycJa specjalna. 19.00 II 
DZIENNIK POPOLUDNIOWY. 19.15 
„Porozmawiajmy" - audycja Biura 
studiów. 19.20 Koncert rozrywkowy 
Transm. z BUDAPESZTU. 20.00 „z 
historii królów i papieży". 20.15 Mu­
zyka. 20.30 Koncert symfoniczny w 
wyk. Orkiestry Konserwatorium. 
Trans.m:sja z EDYNBURGA przez 
Katow;ce. 21.02 DZIENNIK V:l'E­
CZORNY. 21.17 D. c. Koncertu sym­
fonicznego. 22.10 (L) „Mozaika mu­
zyczna". Wyk.: Sekstet Jazzowy Klee 
kiego i Frachowicza, H. Bielicka, H. 
Rostworowski - piosenki, M. Klec­
ki - akordeon, Fr. Leszczyńska -
fortep:an. 22.45 ~) „Co W":rto prze­
czytać" - omów:enie powieści Ho­
warda Fasta p~. ,.Droga do wolno­
ści". 22.58 (Ł) Omów. progr. lok. na 
jutro. 23.00 OSTATNIE WIADOMC­
·ScI. 23.10 Muzyka operowa. 23.50 
Program na jutro. 24.00 Zakończenie 
audycji i H y m n. 

- Jakto? 
14.50 (Ł) Komunikaty. 14.55 (L) Mu­
zyka rozrywkowa z płyt. 15.10 (Ł) 

- Mówi do mnie „Ty bębnie!" a Kalendarzyk imprez sportowych. 
potem bije... 15.15 '.Ł) Aktualnośc: łódzkie. 15.25 

Program dnia. 15.30 Skrzynka tech-
NIE ZNA JESZCZE niczna. 15.45 Muzyka ludowa. 16,05 

. . „Marian Buczek" - sbchowisk0. 
:- Zna pan ten kaw~ł o kobiee1e; 116.15 Skrzynka PKO. 16.20 (Ł) w ryt 

ktora nagle ~erwała się od stołu J mie marsza. 16.35 (L) w ramach au­
woła: ."~ Boze, połknęłam sz~i_lkę.!" I dycii Tow. Przyj. Polsko-Radzieckiej 
- . a J~J mąz na to: '!U.spokoJ się, - Opow;adanie K. Paustowskiego 
na?~rozsza, masz tutaJ mną. szpil- pt. „Paciork:" w przekł. M. Gór­
kę. , . . I skiej. 16.50 (L) Chwila muzyki ra-

- Nie, nie znam tego kil-Wału. dzieckiej. 17.00 I DZIENNIK PO-
Niechże mi pan go opowie„. POŁUDNIOWY. 17.15 Koncert dla 

zbędnego czynnika w akcji umaso­
wienia sportu. Szeroko dyskutowano 
1.ćid sprawą sprzr:tu sportowego, któ­
re go cena w wielu wypadkach jest 
zbyt wygćrowana. 
Podkreślano konieczność zacieśnia­

nia kontaktów z robÓtniczymi orga­
nizacjami sportowymi innych państw 
oraz kontaktów ze sportowcami 
Związku Radzieckiego, skąd czerpać 
możemy doskonale wzory sportu so- \ 
cja!istycznego. 

' 

Dyrektor GUKF - Motyka podkre 
ślił, że st1uktura organizacyjna spor 
tu łączy sic: ściśle ze strukturą ideo­
wo-polityczną naszego kraju. Kluby 
sportnwe służyć mają klasie robotni 
czej i mu~zą zginąć wszelk1P ślady 
pr7edwrześniowe1 elitarności w spor 
c!e· Zmiana i reorganizacja k1.tltu:y 
fl7yc:znej musi być p1zeprowadzomi ,„ h oś"" ęcl do głębi. I y ramac uroczyst ..,, rozpocz a 

Mówca piętnuje nieu!'piawiedli- . r1>kn szkolnego młodziet szkolna o-
wicor,e fawory-LOWdHlP. w r.iektt•r1-ch tnvmała sprzęt sportowy 
kl:J';c.ch pewnvch q~ięzi spnrtu i· za· 
wodników ek~t1a~.lcsy, ko~ztt>m sze-
10kieJ 17Hl:y pozostałych czł•,nków. o mistrzost~:·o kl. A 

W walce o nowy, demok1atycrnv 
sport musimy myśleć o właściwvrr1 
rozstawieniu ośrodków Eportow'.'"h 
1rn te1enic całej Polski. W Jq1żc!~'ill 
małym m1astecz.ku winr.o pn v:;tnć ko 
ło sportowe, gdzie możP. t:..,1· : r:1.yć: każ 
dy człowiek_ pracy. W ;iJr.c1i tej dużą 

------- ~ . -............__ 

,,Ogniwo'' J „Bawłena'' 
spotka;ą sie na ringu 

w sobotę 
rclę odegrac powinna m! ><l;·;t;Ż ZMP. W sobotę w sali T.aatru Popula!'-

Dyre.ktor .M~t;:ka zaapf>lr.wał dalej nego, rozegrany zostanie mecz bo1<-
o nawiązanie sc1słego kor!aktu i u- .· · . · <lzielanie pomocy b 1 f . serski o mistrzostwo klasy A pom1ę-

, UC!u :i:-emu się . . . · 
s1:1ortowi_ wiejskiemu or<!z rncieśnie- dzy zespołanu Ogmwa 1 Br.wełny. 
me wspołp~acy między. pionami spor I Spotkanie to zapowiada się ciekn-
tc.wym1. Mowca wyra71ł m•cizieję, że · , · 
oobyta konferencja przvr:nr,1 i si d wie z tego \\Zględu, ze w „Baweł-
u~prawnienia prac i usu'lięcia \ra~ nie" wiele się zmieniło na lep!<ze. P<> 
kow. K~mfe!e!lcja . była !1<:>dsumowa- obozie chłopcy są w doskonałej kon­
~iem osi~gmęc, ktor; .ws~azują, •że dycji fizycznej i mają wielkie serce 
port związkowy rosme 1 krzepnie. . 
Dyskus1·ę podsumował d . do walki. . · pr7ewo m-

czący Związkowej Rady K :lt. Fiz. i Początek meczu o godz. 18-ej . 
Sportu CRZZ - Burski k•óry si . 
' 'ł · • · .Wier • 
az1. ze narada. aktywu soortu związ- W , • k J k• 
~.owego za~onczyła p;„,ws7y etap y SClg O ars I 
~·r~I.'turalneJ reorganizat:ji sportu „Ooniwa„ 
~·iązkowF>go .. Uzbrojeni w hasło: 9 

„~port w słuzbie klasy robc.tniczej" 
- w~rac?amy w nowy etap. Narada 
pzymosła olbrzymie korzvści i ja­

Zarząd ZKS „Ogniwo" ?.awiada­
mia swych członków kolany, że w 
niedzielę, dn. 11. 9. 49 r. o godz. 10, 
odbędzie się wyśc:g kolarski we­
wnętrzny na dystansie 30 km o Pu-

sne wskazania na przyszłość. 
Do naszych zadań należv ustalenie 

planu _pracy oświatowej i wychowaw 
cze_J, scisłej współpracy z Zarządam' char Przechodni Klubu. 
;łownymi i Okręgowymi Zwlązkó~ Start nastąpi na autostradzie stry-
d a~voł dowych, szkolenie nowrch kadr kowsk:e3· (koło kO"'ala). 
~1a aczy o ideologicznym obi' " me rez · . 1czu, 

d .l ł ygm11~c Jednak z tych starych 
7 a aczy, ktorzy rozumleja kierunek 

sportu socjalistycznego · 1 c1· • • ' P01Ju aryza-
. a spo:tu ~~~od kobiet, zwl«'kszenle 

kontroli l sc1slejsza łączność. z t 
nsem, pełna opieka nad zawodnik=~~-

portowcom związkowym 1 • 
być b · 1 n e moga . o. OJe ne probiemy państwowe· 
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Daleko od Moskwy 
Myśli Beridzego coraz częściej kierowały się ku wy­

spie: nadchodziła chwila, w której trzeba było uczynić 
potężny skok. Każdego dnia Rogow zamęczał: Kiedyż 
wreszcie? 

Niedawno jeszcze przejście przez cieśninę wyobraża­
no sobie jako najtrudniejszą przeprawę, zresztą jeszcze 
i teraz na terenach budowy toczyła się stała walka 
z przyrodą, jednakże główny inżyn:er patrzył obecnie 
na punkt lądowy, jako na twierdzę, z której prowadzić 
się będzie szturm na wyspę. 
Wysłał samolotem Kotlarew.skiego i jeszcze kilkudzie­

sięciu budowniczych do Konczelanu ażeby zrekonstru­
owali główną stację tłocząco-ssącą. Technik Czlenow 
z brygadą teletechników udał się, aby utkać na wysp;e 
metalową pajęczynę. Ale były to jedynie wstępne boje. 

teletechników, gdzie w sąsiedztwie Tani ulokował swój 
sztab. Stąd rozlegały się telefony z całej trasy. Ani na 
jedną chwilę nie przestał pełnić obowiązków głównego 
inżyniera budowy. Na wszystkich punktach stale powsta 
wały różne problemy techniczne oraz zagadnienia, któ­
rych rozwiązanie uzależnione było od niego. Łączyć bez­
pośrednią pracę na punkciQ z technicznym kierownic­
tv.rem całą budową nie było łatwe. Nawet sny jego były 
jakgdyby .dalszym ciągiem dnia pracy . • We śnie wysłu­
chiwał sprawozdania Greczkina o syluacj1 na punktach. 
krzyczał przez telefon do Me1nikowa,. że powstrzymuje 
robotę, biegł po lodzie cieśniny i obserwował kolejne 
opuszczanie rurociągu na dno, albo też razem z Filimo­
nowym zagłPbiał się w zagadkowe szczegóły pompy 
i opuszczał się do wykopów w ziemi, ażeby zdecydować, 
czy nie nade.szła już pora zmontowania nieprzepuszcza­
jących ropy zbiorników, w tym przyszłym miejscu prze­
chowywania czarnego złota. 

rzy pracują tym lepiej i bardziej celowo, im trudniej 
układają się warunki. I nawet w wypadkach, kiedy 
formalnie rozrywano go na kawałki, nie opuszczała go 
pogoda ducha. Coprawda potrafił się na kogoś wściekać 
i to nawet w bardzo gwałtowny sposób, ale szybko uspo­
kajał się i był wyjątkowo dobry dla tego, na kogo przed 
godziną krzyczał. ' 

Kowszow był jego wiernym pomocnik~m .• Beridze 
nie krępował jego inicjatywy. Upór i niezmordowana 
energ a Aleksego znajdowały swoje zastosowanie na 
równi z encyklopedycznymi wiadomościami Kuźmy Kuż­
mycza. 

Ber dzego wszystko interesowało na tym skrawku ra­
dzieckiej z'.emi. najbą.rdziej jednak lub ił oddawać się te­
mu, co nazywał twórczością techniczną. „To cudowne, 
jeśli nauka bezpośrednio oddziaływuje na życie!" - mó­
wił z zapałem Jerzy Dawidowicz. 

Stale i zawsze przestrzegał inżynierów i budowniczych 
przed niebezpieczeństwem wiecznie zamarzniętych tere­
nów. Beridze niemal się ucieszył, kiedy po raz pierwszy 
zetknęli s: ę z przejawami wiecznego zamarznięcia, gdyż 
ludz e mogli naocznie przekonać się o słuszności jego 
przestróg. 

Po wyjeździe Batmanowa Beridze został pełnym go­
spodarzem wszystkich końcowych punktów. gdzie utw:er 
dził się na długo. Całymi dniami przeb'ywał z setkami 
budowniczych i stale walczył z powstającymt trudno­
ściami. Beridzemu urządzono oddzielny pokoik w domu 

/ 

N:e bacząc na niezliczone kłopoty i troski, jakie spadły 
na głowę Beridzego, nie tracił on przytomności. 

- Tylko spokojnie, przyjacielu - mówił gdy ludzie 
przychodzili rio niego zrozpaczeni i żalili się, że to lub 
owo nie wychodzi. - Trzeba koniecznie wiedz\eć, cze­
go się chce, a wtedy napewno coś z tego będzie. -

To było jego ulubione przysłowie. 
Ber~dze należał do tej kategorii radzieckich ludzi. któ-

Pewnego ranka przvbie~ł do niego zdenerwowany 
Umara Mahomet. 
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